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stosownie do ogłoszenia Redakoyi, Administraoya dzienni

ka "Rozwój" zawiadamia, że od dnia l-go września rozpoczęła 
przyjmowanie przedpłaty na ilustrowane wydanie 

"Pana Tadeusza" 
A D A M A ItI lOK l E W 10 Z A z rysunkami Stanisława Masłowskiego. 

-Księgarska cena książki 3 rb. 60 kop. 
Prenumeratorzy "Rozwoju" płaoą za książkę broszurowaną 

kop. 50, w ozdobnej oprawie 1 rb. 10 kop. 
W pażdzierniku rozpoozęty zostanie druk książki i dlatego 
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WlAOYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." (w ŁO!zil!i! ~am ) 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 

ra;r Na żądanie w 24 godzin..... Łódi, PIOTRKOWSKA NIl III. Telefon nr. 851. 120-102-, 

Rozkł_d pocillgów. 
Od l-go czerwca. 

Kolej FalYryczno-Łódzka. 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 
d) 3.15, e) &.10, f) 8.50, g) 151.10. 

Przychodzą do Łodzi: k) 9.30, l) 10.15, m) 3.40, 
a) 5.22, o) 8.20, p) u.OO, r) 4.35. 

. Bezpośrednil\ komunikacya Łódź-Warszawa pociąga
mi - a), e). Warszawa-Łódź - n, p). Zatrzymują się 

pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drzejowie -a.), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). 

Kole} Warszaw8ko-Kaliska 

Odohodzłł do Kali.za. o g. 6.35, 11.46, !.W, 
110 •• ro.a.y: o godzinie 9.30, 3.08. Przyohod ... 
• bli.za: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodz~ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwin o godz 
••••• ze Slotwln do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodz~ 18 

• t Łódź-kaliska do Koluszek 7.UJ. przychodu, z Kołu 
Ilei: do st. Łódź-kal1ska o g. 6.20. 

U .. gi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
olnaczaj~ czas od • wieczorem do 6 rano. 

Nietykalność osobista. 

w inny sposób pOlO ba wiać wolności, o ile nie 
jest podejrzany lub oskarżony o popełnienie 
zbrcdui. 

2) Pozbawienie wolności, jako 'akt kary, na
stąpić może tylko na mocy wyroku jednego dla 
wS~y8tkich () Jywateli, wybieranegJ sądu. 

'3) Pozbawienie wololś J i , wywołane innen. i 
prz) c~ynami (op. wię~ienie śledcze, jako ś~odek 
prz"lciwko możliwemu uchylenia się od odpowie
dzialności ' sądowej), dopuszczalne jest tylko na 
podIStawie umotywowanego postanowienia lądo
wego. 

4) W wypadka ;h, w których właize, z u
wagi na D8g1 id s;>rawy, uznają za niezbędne u· 
więzić k0go bez postanowienia sądowego, obo
wi~zane są w ja.knaikrótszym (np. 24: godzinnym), 
ściśle przez prawo określonym terminie, stawić 
nwięz : ollego przed sąd, który w takim ra7,ie wy
rokuje już o dahzym losie uwi~zioneg(). 

5) U ;vięzionemu bezprawnie, lub tei zastęp
cy je'go przysługnje prawo domagania się, ażeby 
legalncść uwięzie~ia jego niezwłocznie stwierdzo
ną zost9.ła przez sąd, s jemu sam€m:1 przyw,ó-

. cona 7.ostała wolność . 
. 6) Bezprawnie uwięzionemu przysługuje pra-
wo poszukiwania strat swoich na osobie władzy, 
ktÓt a gv u wi~ziła, lub też wytoczenia jej spra · 
wy 8~dowej, przyczem w obu wypadkach osoby 
urzędowe odpowiedzialne są przed s~dem ogól
nym i w porządku ogóluym. 

C~y i o ile zasady te, obowiązujące w usta 
wodawdtwach zachodnio·europejsaich, zastosować 

Z informaGyi pism rOl'yjskich wiadomo, że się dadzą do urządz eń rJsyjskicb, o ttm w dłuż
władte wyż8ze opracowują projekt ustawy, do- sbym artykule rozwodzą si~ <Kijewsk. Otkliki,. 
tyczący nietykalnuś~i osobistej na zasadach, Diiennik stwierd~a, że zasada nietykalnośoi 080-
pr~yj~tycb w ustawodawstyva?h zachodnio euro-

j 
brstej wymaga wyłączenia z kodeksu karnego t. 

peJsklcb. Zasildy te streśc c Slę dadzą w formu- zw. przestępstw politycznych i religijnych. WszeI
łach następuj;cycb: kie przekonanie, czy to polityczne, czy religij-

1) Nie wolno nikogo areilztować, więzić lub ne, karygodne jest o tyle, o ile połączone jest 
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I z cZyVl1mi charakteru przestępnego, a i wówozas 
. karane jest nie przekonanie, lecz przestępstwo. 

Jest to nieodzowny warunek nietykalnofci oso
bistej, zasadzającej się nietylko na nietykalności 
fizycznej, ale i moralnej, duchowej, opartej na 
nznaniu swobody, myśli, słowa i sumienia. 

Nietykalność osobista wymaga dalej, aby 
wszyscy obyw2 tele bez różnicy stauowiska po
dlegali jednemn sądowi, który S8m ieden wy
łącznie mocen jelit ograniczać wolność o!lobi~tą.. 

I "U na.s-pisze. "Dziennik kijowski~-8~downic
two Ole odpowJada zgoła wymagaOlU temu". 

Niezależność sędziów, przyznana nieco przez 
ustawy z 1864 r., tSllni~h ~o8tała zupełnie przez 
późniejsze reformy sądowt'; kompetencya sądu 
przysięgłych ograniczona do przestępstw karnycb; 
sędziowie pokoju z wyborn są w nielicznych tyl
ko miejscowościach, na równi z ogólnemi insty
tucyami sądowemi istnieje cały szereg sądów 
specyalnych dla poslllzególnych przest~p8tw lul> 
specyalnych kategoryi ocób. Zasady równego 
dla wszystkich obywateli s'ldu wybieralnego, 
obie są naszemu ustrojowi sądowemu". 

Trzecim wreszcie i t) podstawowym warun
kiem nietykalności obywatelskiej jest cywilna. 
i karna odpowiedzialność osób urzędowych przed 
sądem ogólnym, w porz'ld k u ogólnym. Zasady 
tej ustawodawstwo rosyjskie nie zna wcale. 
W R0 3yi osoby urzędowe odpowiadają w porząd· 
ku specyalnym, poci'lgnięcie ich do odpowie
dzialności sądowej w większej liczbie wypadków 
zależne jest od pozwolenia ieh władzy naczelnej 
a przestępstwa. przez nich spełniane, podpadają 
pod kompetencYę specyalnych f.Iądów. System 
taki utrudn 'a w wysokim stopniu ściganie sądo· 
We osób urzędowych i nie jest w shnie gwaran
towania nietykalnoś~i osobistej. 

U,manie w:ę:: puez uitawoda.watwo rosyj· 
skie zasady nietykalności osobistej wymagać bę
dzie całego szeregu nform prtedwstępnycb. My
li sif,l, zdaniem dzienniku kijowskiego, bard~o 
ten, kto sądzi, ie nietykalność osobistą przysto· 
sować można do jakiegokolwiek bąr' ź ulItroju 
państwowego. Nietykaln('ść osobista wymaga ca
łego szeregu gwarancyi, tworzących w ogólnej 
łączności swej czynniki wolności obywatelskiej 
i polityc~nej. Niezależny sąd wybieralny, zrów • 
nanie osób nrzf~dowy(' h co do odpowiedzialnośJi 
ich z resztą obywateli pll h .twa, przyznanie wolo 
nośd przekcmń politycznych i religijnych-to 
ty lko poszczególne ogni wa W ogólnej, rdzennej 
reformie ustroju państwowego. Nietykaluość
końc zy dziennik-może być ty łko osoba wolne
go obywatela, mającego obronę nietykalnośoi 
swej w politycznej samodzielnośoi całego narodu. 

-.-.-.-
Petycya kobiet rosyjskich o dopuszczenie 

do uniwersytetu. 

W uniwersytecie moskiewskim, na ręce 
dziekana wydziału lekarskiego, złoiono odezwę 
kobiet rogyjskich w sprawie dopuszczenia i(·h do 
słuchania lekcyi. Z obszernej tej odezwy wyj. 
mnjemy niektóre ustępy: 
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"W..,bec zmian w ustroju uniwersyteckim my, 
kobiety, uwaiamy za stosowne pued~tawić na· 
sze uwagi o znaczeniu tej kwestJi dla kobiety 
rosyjskiej, a przez nią i dla cdego społeczeń· 
BŁwa w obecnym wdnym momencie historyc~
nym. Po i w1g1ędem dostępu do wykształcenia, 
w zakresie praw obywatelskich a dz ; ś i polity
czny( h, kobIeta ro~yj8ka pozoitała daleko poza. 
mężczyzną. C lemnota i b rak praw obniżają jej 
godncść ludzką, wytwarzają niezdrowe pierwia
stki dla rodziny i wycboVl" ania przyszłych oby
watoli. JeżelI położenie kobiety nie polepszy się 
i w nowej org :c.nizacyi zrefJrmowanej Rosyi, to 
pozbawiona praw i nieoświecona kobieta będzie 
stanowiła hamulec na drodze postępu, zamia8t 
stać się energicznym motonm. podwajającym 
siły prudukcyjne BpołecZ€ń it~a. Kobieta dąty 
do oświaty, jako d0 potężnego środka swego 
wyzwolenia, ao wszecbstronnego rozwoju Rwoje · 
go indywidualizmu i do o8iągnięcia dobrobytu 
osobiptl'go oraz powszecbnego. ~ 

N Jl.stępnie p :tentki uzasadniają niedostate
czność specyalnych kurs6w lekarskich ieńskieh 
i domagają 8ię dopuszczenia do uniwersytetu na 
równi ze student~m ' : 

"N 'edopuszczanie kobiet do uniwersytetów 
stllnow'lo przeżytek dawnego ustroju iJci~, kie
dy warunki ekonomiczne nie zmuszały jeszcze 
kobiety do 8zukania pracy p07.a rod dną. i kiedy 
pogl~dy na kobietCi, jako na niiszą i8totę pod 
w2g1ędem praw, istniały jeszrze w biurokratycz
nych uniwersytetach, niezdolnI ch iść śladem 
rozwijająeego się życia." 

Z kolei petentki poruszają sprawę koednka
cyi w szkole wyiazej: 

"Wspólna praca llczącychsię obojej płci 
jest tylko pożądane; ma ona ważne znaczenie 
wych'lwawcze, poniewd wytwarza wśród mło
dzieży stosuuki koleżeń8kie, oparte na wzajem
nem zaufelllin i poszanowaniu, osłabia wś ród mło
ddeiy przyzwyczajenie traktowania z góry ko 
biety, jako istoty niższej, a W dziewczętach 
zmniejsza brak zaofania we włałne siły; rywa· 
lizacya na polu ogólnych interesów umysłowych, 
nabyta jeszcz~ z cza8ów stndenckich, OHhbia an
tagonizm pomiędzy płciami, wywołany wzg;l~da
mi kouli nrencyi. Doświadczanie krajów, gdzie 
uniwer~ytety otwarte są równ;eż Ma kobiet, 
(S~wJjcarya, Holandys, Włocby, Norwegia, l!~Jn 
landya, Dania, Bi37p~nia, Rumunia, po części 
Auglia i Stli.ny Zjednoczone, Australia i Indye) 
świadi:zy o szlu8z;u('ś ~i tego założenia. Widmo 
niebezp Ieczeństwa moralnego, którem zwykle 
grozili nam strvnnicy oddziel~ego kształcenia 
kobiet i mężclyzn, rozpraszało 8lę we mgły przy 
pierwszem zetknięciu się z rzeczywi8tośClą"· 

W obec tego wszystkiego, kobiety proszą 
o dopuszczenie ich na wydział lekarilki uniwer
eytetn w M08kwie. 

Podejrzane zaslabniącia~ 

- 9-letaia Golda Rozanowiczówns, zamieszka· 
la przy rodzicacb, w domu przy nlicy Północnej 
M 10, ił której skonstantowano cholerę azyatyc
ką, zmarła dziś o gcdz. 8 rano. 

Chor ą wczoraj na ~~danie rodziców prze· 
wieziono z domu do baraku cholerycznego na 
ul. Łąkowej. . 

Pocz~tkowo zdawało się, ie atan (h )fej po
praw.ł 8; ~ nieco, wieczerem jednak nastąpiło po· 
gorszenie, 'poczem :t.gon. 

- LaboratorInm bllkteryolrgiczoe stwier
c:do dwa nowe wypadki bakteryologiczne cho
lery u chorycb: Poddębakiego i Jędrzejczaka. 

Poddęto8ki znajduje się 1V domu przy ulicy 
B~nedy kta 68; J 'idrzejc7ak zd leiy w baraku 
cholery cznym, przy ul. Łąkowej. Stan zdrowia 
tego ostatniego chorego popraw.a się. 

- Wogóla obecnie w laboratofj'um miej 
skiem znajduje się 11 wypadków podejrzanych 
w f., bserwacyi, a 6 bakteryologicznie stwierdzo· 
nych, z których 4 śmiertelne. 

- Komitet sanitarny miejski, powołany do 
walki z cholerą, wynajął dzisi'i specyalne po
mieszcaeoie w k('ń~u ul. Cegielnianej, n~ urzą
dzenie dOMU izolacyjnego. 

- Niezależnie od tego magistrat łódzki posta.
nowił kupić na Vl"łasuoić dlm przy ulicy Widzew
I!!kiej, z przeznaczeniem na urządzenie barak u 
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cholerycznego. 
- Przystąpiouo do dezytf~kcyi mieszkan, 

z~j~tych przez osoby, które uległy la;lym wy
padkom podejrzanym, luh tei gdzie skonstato
wano wypadki cholery. 

- Komitet t au~tarny miejski p:>stanowił, aby 
wszyscy mieszkflńcy Vldzi o każdym wypadku 
biegunki zawiadamiłlli naty chmiaśt komitet sa· 
nitarny. Z'lZnac~yć naleźy, ie zawia domienie o 

I 
jakimkd'IViek wypadku podejrzanym nie decy
duje bynajmniej o zabra.nia chorego do baraku 
cbolerycznego. Przewit zienie ehorego do bara ku 
nastąpić może jedynic za zgodą jf go, lub na żą-
danie jego rodziny. 

Zawiadamianie' o kaidym wypadku podt'j· 
rzanym ma na celu jedynie danie możnoŚ '~i ko
mitetowi Eanitarnfmu regestrowania L ażdego wy
padku. 

To też komitet sauitarny wzywa mieszkań
ców, deby, wiedząc, gdzie zaszły w ostatnich 
dniach wypadki biegunki, przy których chorzy 
powrócili nawet do zdrowia, zawiadomgi o tem 
~omitet sanitarny. a wszy8tkie ekskrementy w do
mu poddali śeisłej dezynftlkcyi. 

- ZachOlow!ania i wypadki ś nkrtelne, ja
kie zaszły w gubernii łomżyńskiej, były badane 
bakteryologicznie w miej!3kiem laboratoryum ba
ktuyol 'gicznem. 

- W dniu jutrzejszym, O godzinie 9 rnno, 
dokonane będzie zbiorowe szcztlpienie bakteryi 
ant' cholerycznych uCllOiom jednego z zakładów 
prywatnych naukowych, w liczbie 200 wy(\ho
wańców. 

Rozporządzenia Ila kolejaCh. 

Z ohwilą stwierdzenia wYPldkó,.. cholery 
w Ł ldd. główna komiSja unitarna k olai Fol
bryczno ŁJ1dzkiej, stos1wllie do rozporządzeń rui
niateryum komunikacyi, zorganizowała podkomi· 
sYe, których zad~niem jest czuwanie, aby prze
pisy sanitarne były ś;iśle wykonywane, aby 
rozpor:llJJdzenia komiilyi sanitarnych bezzwłocznie 
były wprowadzane w czyn, a w razach wypad· 
ków, zasługujących na uwag~, aby natycbmiast 
zawiadam iano o tern glówną komisyę kolejową. 

Stosownie do § 8 przepisów sauitarnych ko
lejowl ch, na stacyach łJ"ldź, Widzew, Koluszki 
i Karolew, stoją wagony sanitarne do przewozu 
cborych_ Jeżeli w drodze zacboruje pasażer, nie 
oczekejąo ns dyagnozę lekarzu, chorego odsepe
rują od innych podrotnycb, przenosząc do wa
gonu I!anitarnego, po~08tali zaś pa'lażerowie, któ · 
rzy jech&li w tym samym wagonie, winni być 
pomieszczeni oddzielnie, aby nie mieli styczno · 
śi, ani z chorym, ani też z innymi podróżnymi. 

Pasderowie ci w myśl § 10 tejie ustawy 
po przybyciu na najbliższą stacYę, gdzie je~t 
lekarz i środki dezyn{;:kcyjne, podlegają rewi
zyi lekar8kiej, podejrzani \V lh)robie oddzielają 
się, nbrania i rzeczy podróżnych, jadących w wa- I 

gonie, w którym zaszedł wypadek, podlegają 
dezynfekcyi. Zirowi pa9ażerJwie mogą si~ udać 
w dalsz~ podróż, lecz w ciągu l) dni od chwili 
wypadku, podlegają obserwacyi lekarskiej; w ra
zie zaś, gdyby w ciągu tego 'czasu przerwali 
podróż, należy o nich uwiadomić policyę, aby 
ta do upływu l) dni, tl1kieg'>. podróżn0go miała 
pod obserwacyą. 

Pon~dek powyższy wprowadwny zostaje 
z chwilą porozumienia si~ komisyi sanItarnej ko
lejowej z rządem gubernialnym. Co zaś do prze
wozu towarów z miej8cowości, nawiedzonej przez 
choler~, w m) il § 15, zabr ania siE~ przewożenia 
tych towarów, które figurnją w spisie, zatwier· 
dzonym przez ministrów spraw wewnętrznych i 
skarbu. Wszystkie inne towary przewoz ć pozwa
la się bez dezynfekcyi. W ra~ach wyjątkowych 
podejrzeń, ie towar dostawiony do przewozu znaj
dował się W jednem pomieszczeniu z towarami 
podejrzanemi, należy. dezynfekować opakowania 
towaru lub pierw8zą jego warstwę. Towary, któ
rych przewozić nie .woluo bez dezynfekcyi, są 
następujl\ce: gałgany, kcści, odpadki zwierzęce, 
wlosy, stara pościel, puch, pierze, stare ubranie 
i stara bielizna. 

(Wob"c powyżsj'.ego orzeczenia, o6awy fa
brykantów ł6dzkicb są płonne, że nie będą mo
gli wysyłać towarów nowych z Ł')dzi bez doko· 

I nania dezynfekcyi. - Przyp. red.) 
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Na towary tego rodzaju jak pnch, pierze, 
pościel i t. d., p :zy ich wysyłaniu naleiy skła
dać na kolei zaświadczenie policyi, ie towary' te 
pc.dlegały dezydekcyi. 

Zarząd drogi Fabr. -Łódzkiej rozesłał calej 
służbie bros znrki, w jaki sposób należy się bro
nić przed cholerą, a w rJlzacb wypadków, jakie 
należy przedsiębrać środki ratunkowe. _ 

Na stacyach Widzew, Cbojny, Karolew ma 
bJ ć lltale gorąca woda, tak, źeby przejezdni, za
równo jak służba, w każdej chwili mogli otrzy· 
mać herba tę, która będzie sprzedawarą za szklan
kę bez cukru 1 kop., z cukrem 2 kop. 

Analiza wody wykazała, że na wszystkich 
stacyach, oprócz stacyi Słotwiny, woda jest de
brl!! do picia. W każdym fazie, podkomiSJe win
ny c~uwać, aby podróżni, jak również i służba, 
pili j :1knaj mniej wody suro wej. 

KALKliDARnK URIIINOWY. 

IM[ONA SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Ladyslawa. J u
t r o Damhma. 

ZEBRANIA, Dziś zebranie fryzyerów w lokalu 
Liry (Nawrot 38) o godz. 3 po pol. 

STAL A WYSTAWA. OBRAZÓW, uli8a Plotrkows'ka 
nr. 16 Otwarta 04 godziny 10 rano do godziny 8 wIe
czorem. 

K~ONI KA_ 
Z kośoioh ŚW. -Stanisława Kostki. Ja.k nas 

poinformowano, Vi r. b. mają być ustawione 
w8zystkie filary na wewnątrz kościoła, co da 
możngść na wiosnę r. p. przystąpienia do budowy 
sklepień, lecz i t:) ' roboty będą zależne od ohr
ności pan fi ln. 

Zimowy rozkład jazdy na kolei Fabryczno
łódzkiej nie ulegnie zadnej zmianie, pociągi b~
dą kursować podług rozkładu letniego. 

Posiedzenia komisyi poborowej, powiatowej, 
odb~dą Ilię w Łodzi VI na8tępującym porządku: 
28 p~ździernika dla gminy Brus, Rąbień, Bel
dów, B~biof', Puczniew, Nakielnica i RżeVl; 3 li
atopada dla gminy Ż ,rominJ C ~arnoci!1. Brójce, 
Wiskitno, Chojny, G~rki (Tuazyn) i Gospodarz 
(Rigów); 10 listopada dla gminy Dzierzązna, 
IJućmierz, Łagiewniki, Now030lnia, Radogoszczu, 
Bruiyce i m. Zgierza. 

Rekruci chrześcianie uznani przez komisyę 
p( b .)rową powiatu ł6dzkif g) za zdatnych i zali
czeni do wojska otr1.ymają w roku bieżącym 
urlop do 21 listop2d.ł, (n. et.). W dniu tym 
Wi!.Zy8Cy obowi~zani będą stawić się na punkt 
.1.borny. . 

Nafta. Tutejai właściciele skła.dów naf,y, 
jak nas informowano, otrzymali wezoraj zawia.
domienie od firm kaukaskich, że cena nafty pod
niesiona zostanie wkrótce o 6 kop. na pndzie. 
W tJm też atosunku na8tąpi podwyżka nafty na 
rynku łódzkim. W sprawie dostawy nafty na 
rynki łódzkie nadchodzą uspakajające wieści. 
Dutychczas dowóz nafty do Łodzi nie jest zbyt 
ograniczony. Składy miejscowe sprz(;dają nafGę 
po rb. 1 kop. 66 za pud za gotówkę; na kredy t 
krótkoterminowy po rb. 1 kop. 70 do rb. 1 k. 75 
za pud nafty w beczkach. Garniec nnfty sprze
dają po 36 kop. 

Komitet przeciwżebraGZY prosi nas o zazn&
czenie. źe począws .. y od 1 października r. b., 
wyroby sal zajęć przy łódzkim komitecie prze
ciwiebraczym, jako t e: fartuchy, bluzy robocze, 
bluzki, obuwie, worki, słomianki, ubranka dzie
cinne i t. p. rzeczy hędą 8przedawane we w8zy8t
kie niedziele i . święta w biurze wYilzukiwania 
pracy, przy nI. P iotrkowskiej ~'l! 117. od godz 3 
do 5 po poł., w dni .aś powszednie jak zwykle 
w lokalu eal za jęć na ul. Wodnej JI& 9. 

Okólniki. Okólnik naczelnika powiatu łódz
kiego zaleca wójtom gmin pod groźbą odpowie
dzialności, by wszyscy popisowi, Btawajl\cy przed 
komisyą powiatową lnb gubcrnialną, by li czysto 
umyci, ostrzJ'żeni i ubrani w czyst~ o ile moina 
całą bielhnę. 

- Okólnik komisyi poborowtj w powiecie 
lódzkim rozesłany do nr!ędów gminnych zaleca, 
by: wszędzie w gminach p Jzwolono zainteresowa-
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nym przeglądać listy popisowych wraz z adno- gubernie: wi1(ń.5k~, kowieńską, grodzieńską i 
tl:cJ~mi co do ulg ~ jakich mają prawo korzy- mińską, .Muray. 
stać. Z sl!dów. W dniu wczorajszym sędzia po-

Towarzystwo dobroGzynnośGi. N:t wczoraj koju I rewiru m. Łodzi, r~zpatrywd s~ra~ę Mi-
o godzinie 5 popołudniu, w gmachu TowarzY-1 ch~ła Neugebauera, oskarzoD!'go o spełmeD1c kra
stwa kredytowego miejskiego, zapowiedziano ogól· dZieży w lutym r. b., w. domu małżonków Mal
ne zebranie roczne członków chrześci:;ń3kieO'o tzów, przy nl. Smugowej M 12 Różne przed
Towarzystwa dobroczynności. Na zebranie to ł mioty, poch~dzące z tej. kradzi~ty, nabyła ~a-
przybyło tylko 139 członków, wob:c czego uzna- ty~da ~ak~blńika. Sęd~la pokoJu, wobec dowie-
no je za niedoszłe do skutkr. ?Z~OMJ wmy, sk~zał MIChała Ncugebauera, którr 

Następne zebranie ogólne, prawcID')cne bez JUz był. p~pr~edD1o karany za kradZ1~że, na 1z: 
w7ględn na liczbę obecnych, odbędzie się w dniu ro.kn. WJęZJ~D1~, .zaś Matyldę Jakublńską na 6 
2 plŹ lziffuika r. b., w tymże gmachu T JW. mIesIęcy wlęzle,ma. 

kredytowego m. Łodzi, o godz. 5 popołudniu. Przerwanie komunikaGYi. Wczoraj około g. 
. . 10 wieczorem skradziono druty telefoniczne pod 

SekGya pielęgnowanIa .GhorYGh. ~Jdowskle War8zawą, skutkiem tego komunikacya została 
Towarzystwo dobroczynn( Ś01 zwró(llło SU} w tych przerwana. 
dniach do Sekcyi pielęgnowal!i:l. (horych w spra- '. . . . . 
wie priedsięwzięcia środków walki z epidemią Ogólne osłabIenIa W CIągu dnia wczoraJ-
cho!ery. I~eg? nast~p~jące osoby. uległy ogó~nemu osł~-

Wychodząc z zasady, iż zadaniem wzmiau- blenlo:. na nhcy Gló~ne} Jil! 44. MlC~ał ~OZl-
kowanej S~kcyi jest troska o stan pomyślny b~?~zkI lat 60, bez zaJęCIa; ~a ulICY Mlkoła,)ew-

. zdrowia ubogiej 1ndności żydowskiej, zanąd ty- sklej M 89 Too:a1z Zd~ad;{kl lat 30i na .Zle1o-
dowskiego TowArzystwa dobroczynności gorąco n~m R!nku koblet.a lat 0.koło.50, O? ~tóreJ n~z-
poleca Sekcyi obmyślenie środków zapobiegaw- wlska l ad~e~u nHl dowle.dzlano SH~ l na uhcy 
czycb, które mogłyby nchronić ludne'IM cd stra- P.otrk~w!lkleJ X~ 33 Ch!l.!m Luftmann lat 22, 
aznej choroby. który JednocZ(ś,:ne d08tał I krwotoku. 

Na skutek takiego wezwania Sekcya pielę· Poża~. Wczoraj o god.zlnie 11 i p.ó~ wieczo~e!ll 
gnowania chorych zwołała wczoraJ' wieczorem drugi oddzlat strazy ~gnlow:eJ ochotniczeJ, I straz mleJ-
.. 1'" O ska zostaly zawiadomione, za wybuchl pozu w fabryce 

pouedzenle w lokal a przy u lCy Zaoho.dme] J\I! 2, Bera Freidenberga przy ulicy Widzewskiej nr. 192. 
pod przewodnictwem p. Zygmunta Ltchtenfdda. W chwili, gdy II oddział przybyl na miejsce wypadku, 

Zebrani, po dłuższej i ożywionej dyskusyi, ogień z cala" gwaltownością .szerzył się na II .piętr~e 

Postanowili podjać akcYę energiczllą według za- w p~zędzal.m, za d~llglm oddzlalem przybyla straz mleJ-
. , ska I oddZiał trzecI. Mając wody pod dostatkiem, roz-

kre~l.onego . przez ? r~ M. C ,hn!!. p~ogramu, le~z poczęto bardzo energiczna, akcyę ratunkowa, na siedem 
-zaDlm projekt wejdzie w wykoname starać Sl~ węży. . 
o wyjednanie odpowiedniego fundullzu, gdyż te- Nagle najnie3podzlewaniej ze wszystkich 20 okien 
n ź i~j~ze środki materyalue instytucyi I!ą bar· ~ucbnęt~ slupy pł.omlel.\l, ;wskutek czego .wszyscy stra

zac y bylI zmu,zem opllsclc pozycye, drabinY czemprę-, 
dzo 81.cLnpłe.. . .. . dzej usunięto. Od tej .chwili calą IIkcyę ratunkową i 

S.rkcya plelęgnoW3D1a chorych rOZWIUle dZla- skierowano na przylegający budynek, gdzie się mieści 
łalność swoj~ w walce z cholerą, lecz tylko tkalnia. ',. , . . 
W grani(lach posiadanych fanduszów jakie zdo- Cały. budynek. w kto rym .mlescJla się. przędzalml!-, 

. ~ , b plonął Jak po~hodnla. Tkalmę udało Się uratowac, 
być zamler.u, b~dz to od Towarzystwa do ro- w tym czasie przybyły do ognia V i VI oddziały stra-
ozynności, bądź też od zarządu gminy żydow ży tabrl ctllych, lecz nie brały już udziału w akcyi ra-
skiej, albo też z funduszów s lecyalnych miej- tllnkowej. I 
k' h • O godzinie 2 i pól po północy z przędzalni, w któ-

S lC • • • • . rpj pracowało 80 robotników, gdzie się mieściło pięć : 
Dla uneczyw.lI~tDleD1a za,kre.8J.cńego zamla~u, asortymentów i 8 samoprza,ś .lic, pozostał tylko szkielet i 

Sekcya postanowiła cdwolac SIQ o pomoc ple- z murów. Straż od pół godziny stała bezczynnie, ob· 
niężną do wzmiankowanych instytucyi. serwowal~ o,!-& t.ylko, b.y slupy Iskier? pad.ającyeh na ! 

W myśl proJ'cktn S~kcyi urządzony będzie I dachy sąsle.d,!-Ich budynkow, me wznleclLy pozaru. I 
. . . U godZInie 3 odezwały się pierwsze sygnały na od-

posterunek specyduy, gdZIe okazywana będZIe jazd i straże stopniowo poctęly opuszczać pogorzelisko. 
pomoc ambulatoryjna, wydawane będ~ b~zpbtne '1 O godzinie 4 odjechał II gl oddział, przy zgltszczach po
lekarstwa, zasiłki pieniężne i t. d. został tyl~o IV oddział, który do godziny 8 rano czuwa~ 

na stanowisku. 
POdziękowanie. Zarząd Sa~cyi nBykur Chollm," 

przJ łódzko żyd. Tow. dobroczynnoscl otrzymał w mie
siącu sierpniu r. b. następuj ące ofiary od pp.: N. Man
delbaum sukc. 60 rb., R. Lipschitza 50 rb" Rozalii Kohn 
25 rb., Ar. Poznańskiego 5 rb., G. Llndenfelda 3 rb., 
N. N, 2 rb., I. FJatto 2 rb., D. Maszlanki 2 rb, J. Wy
godzkiego 2 Ib., J. K. 2 rb, P. Hamburskiego 2 rr" 
B cI Strauss z Wiesbadenu 2 rb., D. Galewsklego 1 rb., 
Sz. Dunkelmana 72 . kop., A. Kubnl' 46 k., M. Coha 27 
kop., J. Glicensteina 18 k., A Sznajderm8ua 18 k. 

I PrzyczynIl. pożaru niewiadoma. Od piątku zeszlego 
tygodnil\ robotnicy przerwali pracę-przędzalnia, ni· 
cll\rnia, wilki i tkl\lnla staly bezczynne, pracowali tylko 
w fl\rbiarni i wykończalni. 

Zebrano na ucztach familijnych u pp.: 1. \Vollmana 
10 rb., n. Meirowicza 6 rb., L. Guralskiego 3 rb., A. S. 
Popowskiego 2 rb. !lO k, Rotenberga 2 rb. 20 k., J. So
roki 2 rb. 12 k" H. Libdusteina 2 rb. 20 k., A. Bern
heima 2 rb. 10 k, . R Hendlisza 2 rb, G. Reibenbacha 
2 I b, fi. Goldringa 2 rb., M, Prechnera 1 rb. 90 kop., 
C. Szachnerowicza 1 rb. 50 kop., A. Rotkopfa 1 rb. 21 
kop., Grunbauma 1 rb. 14 ku M. A. Widawskiego 1 rb., 
P. Spitza 1 rb., B. Szulca 1 rb., 1. Miklaszańskiego 1 
rb., S. Lewkowicza 1 rb., u rDżnych osób 32 rb. 41 kop. 

Zamiast depeszy na ślub panny W~ssermanówny z p, 
S. Zelcerem ofIarowali pp.: E TarapallI 1 rb., JÓt. Ja-, 
sznnski 75 k.: S. OpenLeim 50 k., D. Goldbarg 50 kop., 
B-cia Goldberg 50 k., M. Kassel 50 k., Z. Pachuckl 50 I 
k., L. Moteckl 50 k., B Dlugacz 50 k., A. Gutman 50 
kop., 1\:1. Guzewicz 50 k" S. Guzewicz 50 k., G. Chaikln I 
50 k., M. Kantor 50 Ie., S. Goldberg 50 k., B cia Gar
kawi 50 k., Sal. Rabinowicz 50 k., Ch. Mlrsl,i 50 kop, 
A, Horowicz 50 k., M. Bloch 45 k. G. L:ttwin 40 kop., 
Z. S'alomonowicz 40 k., M. Epstein 35 k, B, Spuder 35 
k., M. ąabinowlcz 35 k., J. Ugsr 35 k., E. Izraelit 35 k., 
ŁfJZiński 30 k, Z. Wolkowyski 30 k, I. Janowski 30 ·k., 
J. Adlerstein 25 k., A. Lipnik 25 k. I. li'elnberg 25 k., 
D. Tlktin 25 k, 1. Flszman 25 k., D. Basewi~ 25 kop., 
Zeitlln 25 k., Weltz 25 k., Bernstein 20 k. 

Za powyższe ofiary Z'ł.rząd S }~cyi skhda nlniejszem 
Szan. ofiarodawco:n w imieniu biednych chorych ~er
deczne podziękowanie. 

Przewodniczący: Zygm. Lichtenfeld. 
Czt Zarządu: Ad. B. R05enthaI. 

Z Liry. Zarząd t Liry) przypomina za na
szem pośrednictwem, że w przysz!/\ niedzielIi d. 
l pc źd~iernika o g'odz. 3 po połndniu w lokaltl 
tVrp przy uj. Nawrot J\'! 38, odbędzie się 
w ostatecznym terminie zwyozajne ogólne zebra
nie członków. 

Osobjs~e. Przyjechd dziś do Vldzi- gene
nIny konsul ar'gielski na Królestwo Polskie i 

Podobno wczoraj popołudniu stolarz wykonywał ja
kieś roboty w przędzalni, ble może, Iż on zapró3zyl ogień, 
który przyjąl tak wielkie rozmiary. 

Cala . fabyka bylI' ubezpieczona w Moskiewskiem 
Towarzystwie ubezpieczeń ad ognia na sumę 400,000 rb. 
Przędzalnia zaś, maszyny wraz z towarem na 60,000 rb., 
budynek na 34,000 rb. Straty wynoszą okolo 90,000 rb. 

'l'opornik straży ogniowej miejskiej, D~bicki, odłam
kiem żelaza został dość silnIe zraniony w rękę, opa
trunku na miejscu udzielil felczer straży ogniowej 
miejskiej. 

Krad.tież. Przy ul. Srednlej w domu pod nr. 37, 
Z mieszkania Abrama Sandowsklego skradziono różne 
rzeczy, wartości 100 rb. -.:. Stanisławowi Herzberg'Jwl, 
w. przejeździe wagonem kolei elektrycznej miejskiej, przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej I Andrzeja skradziono zegarek 
z dewizka, zZotą, wartości 250 rb. 

Z "Warszawskiego Dniewnika." 
....:. Daia 24 b. ID. około godz. 11 wieczorem 

młod!łzy strażnik ziemski oddziału mokotowskie
go warszawskiej policyi podmiejskiej, Jan Go
ląb. obchodząc z patrolem swój rewir, usłyszał 
w pobliżu miejscowości, I:azywanej «Klinem), 
kilka wystrzałów. 7auwaiyw8zy tam grup~ lu 

. dzi, strażnik rozdzielił patrol na dwie cz~ś0i i 
za '7.ął podchodzić do' zebranych z dwó"h stron; 
zbliżywszy si~ o kroków 14:, strażbik zawołał, 
aby 7aprze8tano ~trzelaniny, lecz w tejże lhwili 
rozlrgl się z tłamu' wystrzał, a kula przeleciała 
nad głow~ strażnika, nie zrządziwszy na 61'~CZę
ście żadnej szkody. Wówczas Gołąb ~ patrolem 
rzucił się ~aprzód i zatrzymał wszystkich. Było 
Zl'Ś zgromadzonych 7 ludd. 

- Pożarowi, który w dniu 22 września r. b. 
miał miejsce w gma1ha petersburskiegookręgo
wego,. towarzyszył szereg interesnj~cyeh wypad
ków. Wielkie niebezpieczeństwo groziło radzie 
ad wokató IV przysięgłych, w której lokalu znaj- I 

dowała się kasa ze znaczn~ sumą pieniędzy 
cenna co do iluści i jakJśoi egzemplarzy biblio· 
teka, oraz akty. 

Jeden ze strony rady adwokatów przysięg
łych, dostrzegłszy grożące kasie niebezpieozeństwo 
prędzej nit w pół godziny po wybuthnięciu o
goia. zdążył pojechać na ulic~ Wasilewskij 03tr;9W 
do mostu Litejnego i przywidć stamtąd kasye
ra rady. Kasa zostala oealon~. RltUj~O zaś 
akta rady, jeden ze stróży już po drabinie zdję
ty został przez strażaków z okna. 

Poświęoenie zadziwiające. 
Z majątku rady nio nie zginęło CJonek ra

dy N. N. Sznitnikow, obecny przy (g li u, wystą
pił z wnioslriem wynagrodzenia stróżów za ich 
pelną p~ś;vięcenia działalność. Cz~ść aktów izby 
sądowej ucierpiała. 

- Dnia 19 września r. b. w Charkowie po
mocnik komisarza policyi L'3wanow dokonał re
wizyi w lokalu ormianina Chikara, zwanego tak
że Figran- Ter Arftniniama, podejrzanego o naby
wanie broni dla wysylania jej na Kaukaz . 

W czasie rewizyi znaleziono według infor
macyi "Jilżuego Kraju" tny karabiny skarbowe, 
665 nabojów do nich i 1709 nabojów rewolwe
rowych do systemu «Branninga), oraz- dwa kin
dżały. Arftuiniam oświadczył, ż~ broń i naboje 
oddal mu na przechowanie nieznany ormianin, 
członek komitetu ormiań~kiego dla wysłania ich 
do Aleksandropola na Kaukazie do' obrony lud
noś~i ormiańskiej przed tatarami. 

Zaburzenia. 
Pisma peter~ blrskie z ostatnich paru dni 

umieszczają szereg telegramów agencyi telegra
f cznych rosyjskiej i peteraburskil'j o zaburze
niach i zamachach w różnyth miejscowościach 
państwa. Powtarzamy z nieh niektóre: 

Mitawa. W dniu 19 b. m. o godzinie 9 ej 
wieczorem. w odległości 40 wiorst od Mitawy 
została zabita wystrzałem z rewo1wern 45 letnia 
żona zamożnego włościanina Szkindela. Strzał 
był dany przez okno podczas nieobecności męża. 
Małżeństwo to uważane było przez agitatorów 
za niewipólczujące ruchowi. ZIlb)jcy uciekli. 

Diwi11sk. W dniu 20' b. m. w poludnie ra
niony :został śmiertelnie sześ0in wystrzałami z re
wolwern pomocnik komisarza Owsianko. Strze-
1ajł\cych b)'ło dwóch; ' zdł\tyli oni neiec, pozo. 
stawiwszy na miejscu przestępstwa dwa nowe 
rewolwery. R~niony zmarł wkrótce po przewie
zieniu do szpitala. 

Symferopol Po wymianie strzałów we wsi 
podmiejskiej Bachczieli, ach wyta Ja została ban· 
da rabusiów; jeden z nich został zabity. Znale
ziono wiele kOlMtowności, w tej liczbie przed
mioty. 11kradzione dowódcy kerpuBU. 

Orel, W więzieniu gubernialnem zaszły 
zaburzenia, które ustały dopiero p() sprowadze
niu policyi. Krążą pogłoski, że z liczby 8iedmiu 
zbuntowanych jeden jest zabity, pięciu ranny<:h. 
Podczas strzelaniny sprowadllon& została kom· 
pania pnłku skopińtlkie,o. 

Ryga. P<ilieyant S/;ałtis został zraniony cięż· 
ko w orzuch wystrzałem z rewol weru przez nie
znane indywidnum, które zdążyło uciec. Stan 
rannego jest beznadziejny. 

Ryga. DJ dyrektorów fabryki Kasaela, pa
nów Rolla i Schmidta strzelał na ulicy niezna
ny prze8tę~ca. Zabity został woź~ica. Prze-
s~rlelono kapelusz Schmidtowi. . 

Mitawa. Zauważ 1Jno, że skutkiem ogłoszenia 
stanu wojennego w gub. knrlandzkiej, agItatorzy 
pl'7.eno8zą się do sąsiedniej gub. liflllndzkiej, 
gdzie już zd~tyli dokonać wielu zuchwałych na· 
padów, a zwłaszcza zni8~c'Zenia sklepów mono
polowyeb. Wobee tego mówią O rozszerzeniu 
stanu wojennego i na łą~iednie powiaty gubernii 
liftandzkifj 

Kijów. W dniu 21 b m. o god,;. 9 ej wie
czert,m, w środkowej cz~śGi miasta na ulicy 
Wielkbj WasiJkowskiej, przed sklepikiem zwik
tUllami zebrał siIJ tłum żydów, około pięćdzie
si~ciu l!ldzi, uzbrOjonych w kije i ro?poez~ł ha
las, domagająo się zamknięcia sklepn. Przy
byly rewirowy Mieluiczenko prosiI tłom o ro· 
zejście się; na niego rzucili się iyd-zi, jeden 
uderzył żelaznym kijem w głowę Miełniczenkę, 
który raniony padł bez zmysłów. Tłnm rozbiegł 
si~. Stan rannego jest groźny. 
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i rozpocz~ła się gra w karty. Od wynikłej 
'Viadomości zamiejscowe ' vv cz~sie gry sprzeczki ~oszło do b)jki, podcza~ Napad na więzienie. 

• ! której przybyły w gośCln~ toporem zabll star- Czytamy w cWarsz. Dniew ... 
Etan wojenny w Białymstoku. 11 8ZegO izrae1it~, młodszy zaś zacrął krzyczeć. Po' W Rydze, jak donosi miejscowy cWie8tnih 

. .. zostali naoadU na niego i z b li go również na 20 b tł ł " 30 I.. b 
Korespondent. cWar~z. dmeWDlk8J piSZC: . miejs()u. Następnie trupy ułożono na wózku i ro. w nocy na . m. um, z ol.oony z 03\J , 
W ~ykonaDl~ N8~wyż~zego Ukazu z dn!a ! botnik B~rD . miał J'e wywi , źć za miasto, ale napadł na wi~zien~e centralne, przec :ąwszy po· 

4 I. t II. l k ! I przednio przewodniki tel~bDiczue. ~rzt'l!ma o s aUle wOJ~nnym, g \J~ny. na~ze Dl ; w drodze policy a go zatrzymała. Drogiego za-
kUJu mlan?wał naczel~lka ~6 dyWIZyI pIechoty bójcy dotychczas nie wykryto. Wykonawcy napadu przystawili d) murll 
generała lejtnanta BogaJewsklego, tym(}7asowym drabin~, wItź l i po niej na mur a stamtąd pl 
generał . gubernatorem m. Rałegostoku i pow. bia- I lince spuścili s i ę na podwórzl'. 
łostockiegr. TlI część tłllmu zaczęła wymieniać stl'laly 

W B alymstoku stan wojenny wszedł w ży- Zajście w Wilnie . z dozorcami więziennymi, przyczem dwóch do· 
cie o god1. 12 'w poludnie w d. 20 b. m., w po- zorców więziennych zabito, a 3 rauion(). hna 
zostałych zaś osadach m:ejsk:ch powiatu i miej- cz~ść przybyłych wypuściła z cel ważnych 
Scow(ś~iacb, gdzie zn Bjduj~ się zarządy gminne, Pisma petersburskie zam:eścily nast~pujący przelltępców pol!tycznych Jana Ł,cisza i Juliu-
w dniu otrzymania specyaln!)go zawiadomienia 11 telegram «Ag. tel. rosyjskiej>. 8za Ślusarza, poczem wszyscy wykonawcy napa
gubernatora, które już porozsyłano. O wprowa- W i l n o, 21 września. O godzinie 4 ;>opoł. du oddalili się z więzienia, zabierajlł~· ze 8Ob~ 
dzenill stanu wojenn( g) w mieście rozlepiono ' trzech łotrzyków pobiło ciężko izraelitę w zaułku wif źliów. . 
('głoszenia na ulicacb. ! Obżornym. Zebrał się ogromny tłum izraelitów, . Zabito dozorców Pawła Karmaz i 19aaceg) 

W d. 20 b. m. przybył do Białego8toku pro- I prsgnąoy pnedostać się na podwórze, gdzie si~ Razminę, zraniono zaś Alek8andra Ulachowicza, 
kurator izby sądowej wileńskiej Demczyń8ki i za- ukryli łotrzykowie. Starszy policyant dał trzy S Lymona Barana i Jana Parawkę· 
bawi kilka dni. Przyjazd ten, jak przypuszczają, strzały w powietrze, poczem i on i obecny przy Jak wyjaśniło 8i~, kiedy wykonawcy zama· 
ma związek z wypadkami 12 8ierpnia. tem rewirowy pobici zostali przez tłom. Przybyli chll uczęli przełazić przez mur i jedna CM~ŚĆ 

strażnicy kunni i palroi rozpr08zyli zbiorowisko. zaczęła wymieniać strzały z dozorcami, inni 
Pulicya poleciła pozamyhć sklepy na tej ulicy. otworzyli 2 drzwi wejściowych wydziału celko-Wybuch bomby. 

"Biełor. wiest. " donosi, iż w doiu 16 ym b. 
m., o god7. 2'fj po pcł., w PJńsku, młody robo· 
tnik, stojąo ' na rogll ul. Brzeskiej i Strapczew
skiej, wybUlh)m bomby zestał roz8zarpany i za
bity na miejscu. 

Ohydne zabójsfwo. 

Du:a 15 wrześuia - jak p:szą cRiż. wied."
wykryto straszne zabójstwo Około godz. 8. zra · 
na, na bnl warze Teatralnym, wprost cyrknłu po· 
Hcyj nego, zatrzymano młodego chłopca, który 
wózkiem ręcznym wiózł ocś przykrytego rogóżką. 
Kiedy podniesiono rogóżkę, okazało się. iż na 
wózku leżą dwa trupy, z których jeden bJł tak 
poćwiartowany, że głowa i ręce, a nawet nogi 
odcięte były od tnłowia. Zb bitymi okazali się 
dwaj izraeU"i, jeden mężczyzna dorosły, drogi 
chłopiec z warsztatu Bersztama. Szczegóły za
bójstwa s~ n8st~puj~ce: dnia poprzednie g I po 
skończonej rt b Jcie, właś ,iciel warsztatu B., zo
stawił na noe trze<h .robotników, dwóch wspo· 
mniaoych izraelitów i jednego cbrześ3ianina. DJ 
pozostałych robotników przyszedł jakiś rJsyanin 

Handel żywym towarem. 
-8-

SJcyologowie, f.1antropi i prawodawcy od
dawna zwrócili uwagę na handel żywym towa
rem, jako na bolączkę ludzkoś li, przynoszącą hań· 
bę nas~ej epoce. 

Próbowano rozmaitych środków walki z tą 
klęską, wszystkie jednak natrafiały na nieprze . 
zwyciężone przeszkody z powodu braku solidar
nej akcyi międzynarodowej. Jak się pokazało, 
8kutecznie przeciwdziałać tej naj wstrętniejszej 
formie zorganizowanej demoralizacyi możoa t~ l
ko za pomocą akcyi mi~dzynarodowej. 

W przeszłym rokll dopiero zawarto w Pa
ryżu konwenoyę mi~dzynarodową w ~prawie 
wspólnej i aolidarnej akcyi mocarstw przeciwko 
międzynarodowym przfs~ępcom, zajmującym się 
8przedaż~ młodych dziew(Hąt. 

Niedawno telegramy rozniosły po świecie 
p9myśln~ wiadomość, że konwencya, zawarta 
w Paryżu, nabrała mocy obowią'lUjącej i odtąd 
atosowaną 'jnż b~dzie w praktyce. 

Główna zasłega podjęcia skutecznej inicya· 
tywy do urzeczywistnienia tego wielkiego d'l,ieła 
należy się kongresowi, jaki odbył się w Zurychu 
w s;>rawie obrony młodych dziewcząt przeciwko 
międzynarodowym szarlatanom. Fakty, opowie
dziane I!a kongresie przez delegatów, którzy 
zjethali się ze wszJstkich stroli świata, wywarły 
należyte wrażenie. W Europie przekonano się, 
że nie można dłużej pomijać milczeuiem tej no· 
wej Lrmy niewolnictwa, tej samowolnej pne
mocy i wyzysku. 

Kongres zurychski, w którym brali udział 
przedstawiCiele prawie wszystkich mocarstw, po· 
wziął rezolucy~, by czynić starania u rządów 
europejikioh, aby za wspólnem porozumieniem 
zorganizowały walkę z handlarzami żywym to
warem i nsunęły plagę, która staje się powo· 
dem ty8i~ca rozbitych egzystencyi ludzki()h. 

J ak wiemy, głos ten został wY8łuchany i 
W przyslłości przestępcy, ciągnący zyliki z han
dlu żywym towarem, nie b~dą mogli ukrywać 

Według danych urz~dowycb, otrzymanych wego i wyprowadzili z więzienia 2 wspomnia· 

!
' przez cZap. Wiest.> od policmajstra wileńskiego, nych przest~pców, którzy tei ukryli się niezwlo

sprawa miała przehieg nast~pujący: cznie. Potem otworzono 3 cel~, w której mie-

I 
"D.Jia 21 wn:eśnia o godz. 4 popoł. włościa· śeił 8ię niejaki Mikołaj O:mau, ten jednak nie 

nin Kozłowski, newc z rzemiosła, wracając do chliiial wyjść z celi. 
domu z kllpionym zapasem skór, szedł przez za- Wykonawcy napadu napadli przytem na 

I 
ulek OJżorny i przez nieostrożność potrącił sie- stojącego na warcie dozorcę Buana i ranili go 
dzącego na chodniku izraelitę, ten ostatni zrobił wystrzałem z rewdweru. Starszy dozorca wię
Kozłowskiemu uwag~: "jak idziesz·, a nast~pnie z:enny W. Hryks uderzył na trwog;}, na skutek 
dop~dziwszy go, uderzył kijem po twarzy i za- czeę;o na pcdwórze !Vięzienne zb'eJli 8ię pOlO· 
czą' krzyczeć "na pomoc"! N adbieglo zal'az kil- s~a1i dozorcy, udało im siE2 odeprzeć napadają
kudziesięciu izraelitów, którzy pobili bardziej Koz· cycb, którzy tą sflmą drog~ przez mur przeld'.i 
łowskiel!'o. Jak zeznaje sam Kozłowski, wpadł on z powrotem na ulic~. W chwili, gdy dozorcy 
w pierwszą bramę i schował 8ię w mieszkaniu po uderzeniu na trwogę wybiegli z gmachu, 
8tróża, a stróż zamknął weJście. Zebrany wielki w którym mieszkają - przy we.hiu wykonaw
tłum zllżądał wydania Kozłow8kiego. Przybyli re- cy napadu urządzili zasadzkę i zacz~li strzelać 
wirowy Puzanow i starszy policy ant Kuchto za do wybiegająeych dozorców. 
częli rozp~dzać tłum, który obnucił obu policyan- Jednocześnie stójkowi A. BJiewicz i A Siu-
tów kamieniami, a Pllzanowowi wyrwano rewol- kiewicz a także stróż nQcny S. II tbińoiki, posły-
wer. Tlum był rozproszony przez strażników kon sza wszy wystrzały w kierunlll więziennych od-
nych". działów poprawczych, pobiegli w kierunku wy

strzałów, lecz na roku ul. Kałuskiej spotkali 5 
uzbrojonych ludzi, którzy zacztili uciekać na wi-

się przed władzami. R l,ąd rosyjski, który rów- Jak bezsilnem było dotychczas prawo, ilu
niei brał udział !V kougresie, przystąpił takie struje to dokładnie następujący przykład: NIeja
do konwencyi i okazuje . gotowośą , kierowania się ki Harry N. przybył do -Lwowa i legitymował 
nowemi przepisami, opracowane mi w drodze mię- Się, jako agent towarzystwa kopalni złota. :Ele
d~ynarodowej. Przed k ilku tygodniami właśnie gaucki młody człowiek zapoznał się z córką bo
pojmano i u"i~ziono agentów r08yjskich, zajmu- gateg,) kupca i oświadczył 8ię· Rodzice zgodzili 
jących się sprzedażą dziewcząt do Egiptu. się. Po ślubie młoda para udała się w podró! 

Rządowi przyjdą z pomocą w tej akcyi do Wiednia. W rzeczywistoś3i jednak Harry N. 
wszylitkie istniejące towarzystwa obrony mło zawiózł sw~ żonę do Buenos Ayres. Jak p(}tem 
dych dziewcząt. Towarzy.twa te dokładają I wykazało śledztwo, zaraz po przybyciu na miej
\'I szelki" h lItarań. aby wykryw~ć przest~pstwa sce sprzedał ją do pnblicznego domu. Nieszcz~
handlarzy białych nie"Wolnic i demaskować je I śliwa znalazła dość mocy, by opierać siE2 swym 
przed władzami. Ułatwi to kontrol~ i pościg za wro~om. Jedcn z konsulów przypadkowo dowie
przestępcami. dział się o popełnionej zbrodni. D~i~ki jego iu-

D.:ltychczas, niestety, zupełnie 8Wl bJdnie, terwencyi zdołano uratować młodą kobiet~. Atoli 
w oczach policy i sprzedawano dziewczlih z kra- mąż jej odwołał się do sądu, aby mil zwrócono 
ju do kraju. Handel teB był sz()zególnie rozwi· jego prawowitą żonę. 
Ilięty w pJłudniowej R )syi. Policya doskonale A oto drugi przykład je8Z\lZe bardziej ja
wiedzir.!a o wszystkiem, lecz patrzyła na to skrawy. Agent sprzed at y żywego towaru L'ldwik 
przez palce. Świadczą o tem w8zystkie europej- Breger z W~gier przyjecbał do B;,rlina, pomimo 
skie towa~zystwa obrony d1:ewcząt i specyalny l że cała policya berlińska go znała i f)tografle 
referat, przedstawiony na kongresie w Zurychu. jego znajdowały siE2 we wszystkich cyrkułach 

W zeszłym roku gazety europejskie, zamie8z-1 w albumacb przestępców. Policy a dowiedziała się 
czając 8prawozdania z tego kongresu, donosiły o jego pobycie w B3rlinie i ponieważ ukradł ze
o wielki'ł! oburzeuiu uozestników kongrel'lu,. k:edy garek, are Jztowano go. Okazało się przyte~, że 
się dowiec.(;·"" o zor~anizowanej 8przeda~y 14- Bteger zdołał znowll podejść zaufa.nie pewnej 
letui( h !ł <;tPJ!?~t w Kijowie. Nazwisk łlie wy. bardzo przyzwoitej rodziny berlińskiej i zar~
mienianO-, lecz: fakty b~ły dowiedzione. czył się z córką. D.dewicę i jej rodziców we· 

NIedawno wyszła ksiąika p. t. .Der Mai· zwano do policyi, gdzie powiedziano im, że ma· 
chenhaudeJ, Social und Kriminalpr.tlitische Stlldie ją do czynienia z handlarzem żywego towaru . 
vlln dr. S. M.Dxin," która pJtwierdziła znowu te Narzeczona jednak nie uwierzyła temu i kiedy 
oburzające fakty. Breger wypuszczony zostal na wolność, uciekła 

Dr. M.:;x·n, który przeznaczył sw~ książkę z nim z dcmll rodzicielskiego i zgodziła się 
.iako dysertacy~ doktorską dla uniwersytetll we wszędzie z nim udać. Wyjechali do Wiednia. 
Fryburgu, po raZ pierwszy traktllje tę kwestyę Z Wiednia Breger napisał list do siostry swej 
handlll żywym towarem ze stanowiska nauko- narzeczonej, ażeby natychmiast tam przybyła, by 
wego. Z przerażając~ WJ m'lwą stają przed na- być świadkiem ślubu. Siostra nie przyjechała, a 

: mi cyfry, które autor zdobył za pomocą długich uwiedziona z Kairu dopiero przysłała do rodzi· 
I'Itudyów i spostrzeżeń. . ców kart~ korespondencyjną. która opiewała: 

Autor wykazuje, z jak wielką H~czności~ «od waszej głęboko nieszczęśliwej córki" Poli· 
przestępcy obchodzili prawa i wprowadzali w błąd I cya wszystkich krajów dotY0bczas daremnie Pll
władze. Mieli swój wła~ny język, którego uży- szukuje Bregera, znanego padro;:mlitemi na
wali w telegramacb, rozsyłanych na wszystkie I zwiskami. 
strony świata; telegrafowano np.: "Pi~ć beczek Oprócz tej drogi wciągni~cia w pułapkę 
win). w~gier8kiego wysłano do Warny", albo:' nienczęśliwych dziewcząt, istnieje wiele innych, 
«kartofle jut w drodze' i t. p. I używanych przez agentów obojga płci. Niemałą 
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,dok policyi i wsiedli w dLlrcżkę. Bajewicz 
z kole gą wsiedli w drugą doroik~ i popędzili za 
ucieka JącJmi, którzy zaczęli ~trzelać i wystrza-

ROZWÓJ. - Wtcr Jk, dnia 26 wrz~śnia 1~J5 r. 

Bomba w rekinie. 
-s-

łem zabili Bujewicz? Człowiek, który strzelał Jak depesze już doniosły, w ni(dzielę zrana 
wysl: o:!zył z dorożki i chciał uciec, lecz byl za-\ wykonany został w Pekinie przez rzucenie bomby 
trzylJl&uy, jfl&t 'to robotnik Piotr SJipe. wybuchowej zamach, skierowauy 'przeoiwko dy-

Oprócz nie~o stróże nocni zatrtymali 19 le-I gnitarzom stojącym na czele ru hl reform poli
tniego Nosela -Kremmera, przy którym znalezio- tycznych. 

miały obowiązek we węzystkic.h zwiedZAnych 
przez siebie miejscowościach i we wszystkich o
kolicznościach spisywać swoje spostrzeżenia dro
biazgowo i składać sprawozdania, z których ce· 
B8rz mógłby zbierać pokłosie. 

N a czele nadzwy czaj nego poselstwa stanął 
książe TsoJ główny przywódca chińskiej partyi 
konstytucyj nej, Poselstwo miało udf.ć się prze
dews:z;ystkiem do Tokio, gizie zamierzało zaba
wić puez cały miesiąc, potem :l;aś do Was~yr g' 
tonu i L'llldynu i zwrócić u wag~ przedewszyst
kiem na urządzenia parlamentarne. 

no rewolwer i który przyznał się, że z n=ezna- Widownią zamachn był dworzec kol ejowy 
nymi m l ł o tyszami brał udział w napadzie na w chwili odjazdu poci ągu, do którego weszli 
więzienie. mandaryni, wyznaczeni przez cesarzową do oD-

jazdu stolie świata <lla studyowania urządzeń 
I parlamentarnych. Wielki bankiet na eześć członków poselstwa 

wydany został w pałacu księda Czings, kierc
wnika polityki zagraniezrJej Chin, jeszcze w o
statnich dn~Mh sierpnia. Ksiąie chiadczył 
wówczas publicznie, że cesarz; w porozumieniu 
z ceslIuową postanowił (głosić w dzień chiń łkie· 
go nowego roku konstytucyę, której wprowadte
nie w życie dokonane jednak będzie dopiero za 
lat 12. 

.A KAUKAZIE. 
Z B .ku i sąsiadnjących z niem terenów 

nafwwycb-jak piste .NQw. Wr, "-nadchodzą 
wciąż jeszcze wiadomości bynajmniej nie pocie-
8zając-r. Telegramy wieczorne z dnia 20 b. m. 

YlD ~wią, co następuje: "Dhiś przyjeżdża namie· 
stoik. Wczorajszy dzień był pierwszym bez za
bójstw i wystnałów. Dz;iś jest również spokoj
nie, <hodaż w mieście życie zupełnie wymarło: 

,.sklepy pozamykane, ludność cierpi skutkiem bra
ku żywLości i wody, f Itry miejskie nie działają. 
Wiele osób ro zjechało się i rozjeżdża. Cdonko' 
wie zarządu miejskiego i technicy dotychczas 
nie po~rócili do swych Ź8j~Ć. R ,botnicy, nie 
posiaiający tymczasowo zajęcia, z rozporządze
nia whdzy, opuszc~ają IIIiasto. Dz;ielnice or· 
miań!lka i tatarska nie komunikują się zupełnie . 

:N le bezpiecznie. " 
Drugi tełegram z tej samej daty dodaje, że 

prz(d wyjaśnieniem rezultatów zjazdu przemy-
8łowców naftowych do robót przystępOWł!Ć nie
podvbna. 

Telegram, z dnia 21 b. m. donoszą, że na
mie~t!lik przybył jnt do B.lku i, zwiedziwszy ! 
miejsce strasznej katastrofy, postanowił dla o- l 
chrony terenów pozostawić na czas dłuższy dzie- : 

, sięć tysi~cy wojska, które przybywa wciąż i je - i 
szcze jest spodziewane. ! 

Z Sznszy donoszą, :te w mieście panuje spo- ' 
kój. W okolicach ormianie spalili wsie PolaJfu 

-i A v. dal. Konnica tliltarska rozproszona została 
przez beków. Ormian w Szuszy zabito 5i8, ra
niono 135. Tatarów zabito 104, raniono 48. 
. Domów ormiBńskich splonęło 445, tatarskich 37. 

Zi mach nastąpił o !?-,odz. 11 zrana. Clterej 
dygmtane stanowiący nad zwyczajne poselstwo: 
książe Tso, mandaryn , Tuj H )ng Tlłe, mandaryn 
Hin Sz;e-Cung i mandaryn Tuan Fang w-eszli 
właśnie do wagonu i rozmawiali przez okienka 
z cdprowadzaj'lcymi h-h dostojnikami dworskimi 
i rządowymi, gdy nagle zbliżył s'ę do wagonu 
tltojący dotychct.as ~ś ród grupy ciekawych chiń
czyk i rzucił przed si b e jak i ś przedm!ot. 

N .. stąpił gwałtowny wybuch, którego pierw· 
szą l fi lrą stał się jednak sprawca zamachu, rOL
szarpany bombą. Wśród tłumu, zalegającego 
d 'lf orzec, bardzo wielu rannycr. Mandaryni znaj
dujący się joż w poch~~u nie ponieśli poważniej· 
sZJ'ch szw&nków. Kilku dostojników natomiast 
rozmawiających z odjeżdżającymi z piat f jrmy 
kolejowej jest ciężko pokaleczonych, między ni
mi wybitny dyplomata, były posEł chiński w Wa
szyngtonie. 

Wnżanie . zamachu w całej stolicy jest o
gromne. Wyjazd dygnitarzy został wstrzymany. 
Ruch reakcyjny bierze naj widocznitj górę wśród 
ludności, gdyż szerokie warstwy okazują silne 
rozgo ączkowauie i wyrażają zadowolenie, iż 
projekt podróży mandarynów został zachwiauy. 

W połowie l ipca nkazał się w Pekinie edykt 
cesar.ski, ohwiesz@zający chińskiemu ludowi, źe 
cesan pragnąc "zerwać z dawnemi błędami, ule
czyć ojc1-yzn~ ze słabości i powstrzym};ć ją na 
fatalnfj pochyłości na którą weszła". Cesarz 
wyznaczył nadzwyezajne poselstwo, które ma 
"udtć się do wszystkich pań:.!tw Zachodu i W~cbo
dn, aby przestudyować wszystkie systemy admi
nistracyjne i wybrać z nich najlepszy·. 

Eiykt zapowiadał, że · w nast.ępstwie inne 
podobno poselstwa b~dą wysyłane kolejoo i będą 

WyjaZliI poselstwa oznaczory na poćzątek 
wrześni-'. odkhdany był kilkakrotnie i miał na
stąpić wreszcie wczornj, BJmba, rzucona ręką 
człowieka, należącego niewątpli wie do stronni
ctwa' które żywi fanatyczną nienawiść dla 
wszelkich wpływów europejskich, a ma także 
licznyrh zwolenników na d worze, wstrzymała 
znowu wyjazd pOBłów, a może powstrtymała 
taki!) na czas dłnżsty państwowy rozwój Chin 
w duchu wymagań współczesnej kultury. 

R O Z m a i t o li c i. 
-01>-

H I E R o G L I F Y. 
Rękopis nieczytelny nie jest już dziś nowością i 

nrecepta lekarska" przestała być prototypem hieroglifów, 
domagających się Champoliona. Pierwszy lepszy z .lu
dzl pióra" umie już tę samą sztuczkę, ku utrapieniu ze- 
cerów, w ciągłym rekordzie nawet rękopl5y Juliana Bar
toszewlcza zdystansowano. Nie zawadzi jednak podać 
kilka przyczynków do tej manII, systemu, czy tylko 
skutków gorączko wego pisania dzisiejszych neuraste
nIków. 

W Budapeszcie mieszka pisarz sławny i utalento
wany, który jednak odznacza się potwornie nieczytelnym 
charakterem pisma. Pewien chinolog, otrzymawszy prób
kę tego pisma, po pewnem wahaniu. uznał je za "praw
dopodobnie południowo-tybetańskie", dyalekt za wymarły, 
a nadto całość za cIfrowaną. Jeden jedyny zecer w Bu-

±tw &3& • 
rolę odgrywają zamaskowane ogłoszenia ponęt 
Dej treści, jak np. (po8z~kuje się gospodyni d,) 
samotnego wdowca,' albo "kelnerki do dobrej 
rest~ uracyi", (szkoła młodych dziewcząt, przy-

.g~townjących 8ię na Bcenę,' "młody człowiek ze 
stanOWIskiem szuk a znajomości z młodą osobą 
w celach poważnylh G i t, p. Tą drogą wiele 
(Jfiar wpada w ręce agentów wstrętnego handlu. 

W ten sposób 16 letnia berlinianka i trzy 
węgierki 14 letnie d08tały się do Ty flisu. (Dy
rektor towarzystwa śpiewackie~o', który angażo
wał jako (hórzystki, "przedał je do domu pu
,bhcznego, skąd tylko dzięki interwencyi konSula 
niemieckieg,) zdołały się wydostać. 

Nie zawsze jednak agenci zdobywaj~ swe 
(Jf ary pod~tępem. G!6d i nędza - to najlepsi 
apr:6ym:erzeńcy tych panów i nieraz dziewczęta 
dobrowolnie oddają się w ich ręce. Na drug'm 
międzynarodowYIII kongresie zwalezania handlu 
żywym towarem w Frankfurcie (1902 roku) de
legat monachijski powiedzial: "Kto zna historyę 
tych przestępstw, ten wie, że witiks~ą część o
,flar spotyka nieszc,6ęście nie skntkiem podstępu 
agellt Jw, a skutkiem nędzy. Najnieszczęśliwsze 
oz rośród!lieszczęśIiwych werbuj~ się z tego sa · 
.mego środowiska, w którem tysiące ofiar umiera 
,na t,lt'I1S głodowy," 

Na tym samym kongreiie dyrekter niemiec
kiego komitetu narodowego obrony kobiet wystą
pil ze skargą przeciwko południowym miastom 
portowym, że nietylko nie powstrzymują tego 
bandlu, ale nawet popieraj~ go. Rząd wIoski nie 
zwraca żadnej uwagi na handel białych niewol
nic. G _nua jest środkowym punktem tego handlu. 
.Z porlu genueńskiego sgenci wysylają nieraz po 
-30 dziewcząt naraz do Ameryki. Papiery tych 
."tancerek", "śpiewaczek", "aktorek" znajdują się 
w jaknajhpszym stanie, tak, iż policy a nie ma 

, możności wdania 8ię w t~ prawę, a często nie 
·chce się w nią wdawać. Do Konstantynopola o
kr~ty przywożą d~iewczęta rozmaitych narodowo

,ŚCI. H mdlarze białych niewolnic staraj" się do
St8Ć na okręty handlowe, gdyż wtedy nie podłe
.gajll kontroli. Porty Kairu i Aleksandryi są ró N

nież rynkami zbytu, skąd znowu rozsyła. się b:a
,le niewolnice we wszystkie strony świata. Paro· 

statki, przybywają;!8 z Marsylii, Tryestn, Genui, sposób, by mogły z niego żJć ~yciem ludzkiem. 
a szczególnie z Odesy; przewożą żyw.y towar, na Praca powinna trwać nie dlni.ej nad 9 godzin, 
który oczekują jtit agenci. Część tego towarl:1 po- I ażeby robotnice mogły poświęcać czas obowil!iz-
:t:ostaje na miejscu, część zaś wysyła się do 11- , kom rodzinnym j czuwać nad dorasta~ącemi cór
dyi i do Kapaztadtu. Władze egipskie nie czyni'ł kami. Zwalcunie alkoholizmu i organizacya od
agentom żadnych trudności. czytów oraz zabaw lud f) wy(h przyczyni się IÓIV-

Konsul Rekowski utrzymuje, że sprzedaż bia- nież do zmniejszenia liczby of.ar. Nie należy za
łych niewolnic w Argentynie, odbywa się prze- pominać o biurach stręczenia służby, które po 
ważnie przez Bordeaux i Lizbonę; autor zaś większej cz~ś 1i bywają roz s ld?ikami p~ost~tucyi. 

I k8iążki zapewnia, że rosyjscy agenci, dostarcza- I;><iwinny one podlegać 8UrQWe) kontroh pamtwo-

I jąey żywy towar do południowej Ameryki, wy- l wej. Służba wojenna .nie P?~inna t~wać zbyt dlu: 
brali Neapol za główny swój punkt tranzytowy. I go, a na wzór szwaJcarskIeJ, powInna odbywac 

Znany uzony paryski dr. Duchal'elet, który i się z przerwami na czas krótki, gdy~ dłngo trwa-
całe życie poświęcił studyowaniu przyozyn, wy- : jące życie koszarowe dział~ demoral,~ująco. 
hVJrzających prostytucJę, wypowiedział nied~wno Nagląco niezbędnem Jest, ~daDlem autor~, 
swe kompetentne zdanie w sprawie białych nie- zorganizowanie międzyDaro~oweJ służby kry~l
wolnie. Utrzymuje on także, że główna przyczy· nalno,policyjnej na "szystklch d~or~ach koleJo
na polega nie na działalności agentów, a tkwi w , wych i p~zystania?h, c:lem ~roplenIa age~tów! 
nędzy proletaryatu francuskiego. Ileż to dziew- I transportu)ąeyah bIałe mewolnlce. W służbie tej 
C7ąt, ponu}onJ'ch przez krewnych i nie znajdu- powinny być i kobiety, które potrafi~ zjednać 

I jących przytułku, rzuca się w odmęt, ażeby nie 80bie zaufanie n dziewcząt. Należy również za
umrzeć z głodu. Wiele z nich przychod~iło zapi- interesować kapit~nó~, marynarzy, konduktor?" 
sać się do policy i lub oddać się w ręce, handh- za pomocą odpowledOlc~ nagród, ażeby rówDleż 
rza żywego towaru i natychmiast mdl8ł 17; :.ł~yż pClmagali . do wJkryw~Dl.a przest~pcó~. . 
od trz~ch, czterech dni nie nie jadly. Z _(j~,ty- Dale] autor SądZI, IŻ ~~p~wledDle P?s.tawI~
stycznych danych, które zebrał dr. Da~ .. ""B!et, nie szkoły może przycZjUl,C Się do ,;mn.leJ3ZeOla 
pokazuje się, że na 5,183 ofiar handlarzy białych klęski,. a ~ara1:em prQPonnJe ~oz8ze~zen~e zada~ 
niewolnic, aż 3,065, czyli przeszło 59% chciały szkoły l WIeku szkolnego .. SądZI on, IŻ mewłaścl
ratować się tą droglł od głodu i nędzy. we~ jest. wypuszczać. dZlewcz~ ze ~zkol~ prze~ 

Sprzymierzeńcem agentów oprócz nędzy jest ukonczeDlem 16 lat, D1e nauczywszy Ją po)m.owac 
także ciemnota, która szczęśliwie sprzyja agen- życia i nie .da~ąc jej w ręce żadnego rze~lOsła. 
tom, operującym pośród mas rosyjskich i wywo- Au~or n~dmleDla tu~ że znpełn.y brak o.bowlązk? 
żącym swe uf.ary przez Odesę. Nieznajomość ży- weJ ośwIaty w RosyI w wysokim stOpOlU sprzYJa. 
cia, brak podstaw, zdobytych w 8zkole-oto zja- agentom. 
wiska, pop:erające handel dziewcząt. Większa Jaż sama róinorodnoś.ć ~roponowanych ~u 
częśó białych niewolnic werbuje si~ z analfa- środków zaradczych wskaZUJe, Jak głęboko t~wu~ 
betek. 1 przyczyny socyalne handlu żywym towarem I Jak 

Dr. M::.x·n, witając uchwały zury<:h~kiego szerokie widnokręęi. obejmowa.ć p~wlDna socyal
kongresu i zawarcie konwencyi paryskiej, pro- nie zorganizowana I krajowa l międzynarodowa 
ponuje jeszcze ze swej strony następujące środki walka z tą plagą· . 
prawBe. Państwo powinno wszelkie mi sposobami Ponieważ konwenc:ra pary~ka ~eszła .JUż " 
okazywać obronę dziewczętom j ścigać ich owo- życie, należy się spodZIewać, ze ~slł~"a.Dla ~o
dzicieli. Do pracy fabrycznej nie należy do pusz- szczególnych mocarstw P?prą. to wlel~le zadanie, 
ozaó dziewcząt młodszych od lat 17, ażeby mo- a zarazem znajdą oddŹWięk l sta~ą SI~ dla s~o
gły świadomie opierać się pokusom. Należy u- łeczeń~tw nową zachętą do walkI z. blałem Dle· 
normować zarobek fabryczny dziewcząt w taki wolnictwem, hańbiącem nasze stuleCIe. 

-:-:---
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~apeszcia potrafI przy pięknej pogodzie odc~frować wy
Jątkowo powoli wypisane wyrazy, przyczem asystują mu 
osobiście przyjaciele ,I ('zlonkowie rodziny autora. Zecer 
otrzymuje za to osobną dopłatę, dwa dni w tygodniu 
ma w~jne,! nazy~any bywa: "Mój drogi Maroczy". 
O rrozlIwoscl usulllęcla go z drukarni zarządzający mó
wi glosem przytlumionym. 

Pewnego wieczora zdarzy lo s;ę, że pisarz otrzymał 
w kawiarni na1zwyczaj ważną wiadomość polityczną. 
Z t31efonu skrz)'stać nie mógł, bo zwróciłby uwagę to· 
warzfstwa, zażądał więc od kelnera jednej z owych 
wąskIch kartek, na których kelnerzy spisuj~ rachunki 
gcści, nakreślil na niej slowa: .Fejerwary przeznaczony 
na prezesa ministrów!" i podlII ten rękopis do redakcyi 
z ustną wzmianką: "Nadzwyczaj ważne!" Tam uznanI) 
~o. w~zystkl) w pi~rwszej chwili za lichy żart; na szczę
sCle Jedn~k .domyslono się wkrótce autora .• Łatwa na to 
rada - oswladczyl redaktor: - wezwiemy nas :ego dro
gl~g~ ~1:aroczeg!)~. O, btalności! Maroczy . miar swój 
dZlen wolny. 

Wśród ogólnej konsternaryi najmlodszy czlonek re
dakcyi zaproponował posłać kar.tkę do apteki, gdzie 
przecież umieją sobie radzić z najnieczytelniejszeml rę' 
kopisami. Propozycyę t~ przyjęto z uznanIem, Gdy 
1!płynął kwadrans i drugi, oczekiwany z niocierpliwo· 
scią poslaniec wrócił z Ilptekl i w milczeniu postawił 
na stole butelkę mleka migdałowego. Zdaje się, że re· 
kord wygrany. 

Wspomniane powyżej rękopisy Juliana Bartcsze
wh'za, znakomitego historyka, umlalo odczytywać tylko 
dwóch zeceró\\": Teodor Jarmużyński (pracował on osta 
tnio w Łodzi w drukarni "Dziennika Łódzkiego") I Gą
siorowski. Poza tem mało kto posiadał sekret odcyfro
wywania rękopisów Bartoszewlcza. 

: -:-:--

Telegramy 
Petersburskiej AgenCJi Telegra.ficzne]_ 

Petersburg, 25 września. Pierwsze pOsiedze
nie Damy, zgodnie z N!l.jwyż!!zą Wolą, odbędzie 
siQ w Petersburgu, nie zaś w jego okolicy, pra' 
wdopodobnie w pałacu Tauryckim. 

Petersburg 25 września. Osobna komisya 
SJIskit go na posiedzeniu w dniu 25 b. m. roz
poznała projekt podkomisyi br. Ignatjewa o wol
noś ~i zgromadzeń i zahierdziła cztery piertvs,;e 
punkty prOjektu. ' 

Petersburg, 25 września. Odobna komi8ya 
SJIskkgo wysincbała poglądy Bułygina na. wy_ o 
dawnictwd bez cenzury, który proponowa1, ahy 
nie 8tOSGWać do wyborów do Dumy art. 140 u· 
stawy o CeRzurze, który daje m 'nistrowi spraw 
wewnętrzmych możność zaka 'ania drukn artyku
łów, omawiających sprawy wagi państwowej. Co 
się tyczy wydawnictw, podlegających ' cenzurze, 
minister wkrótce pllozumie Się z osobną ko
misyą· 

Petusburg, 25 września. DLi~iaj naczelnik 
m, Petersbnrga wezwał 13-tu przedatawicieli far
maceutów i rozmawiał z nimi cza'g dluższy. 
W końcu uwolniono w81ystkiLh farmaceutów, 
aresztowanych przez pt,Lcyę, Wieczorem, na 
mocy pozwolenia naczelnika wiasta, w sali szko 
ły 'l'enil!zewskiej odbyło s'Q zgromad7.fnie falma, 
ceutów. Obecnych było 418 osób. Propozyoye 
aptekarzy, aby wybnć komiSJę, celem ro~poz· 
nania nieporozum'eń fomiędty aptehrzami, odnu
eon o 380 gb sami przeciw 32. W ten sposób 
nie~o~ozumienie nie ~kończyło Się, 

Petersburg, 2:1: go września. Postanowiono 
istuieją<'e d!lwniej w Porcie A~tura szkoł): gim
nazyum realne i gimnazyum żeńskie przenieść 
do Ctyty i do Nikolska Uiuryjskiego. 

Petersburg, 25 wneśuia. Ministoryum spraw 
wewnętrzoyctl wezwało w tych dniach guberna
tc,rów, aby niezwłocznie zalecili ziem3twom jak· 
najrJchlt'j~ze ułoźwie list wyborc~ych do Damy 
plińitwow'tj R )'~porządzenie spowodowane zo
stało przez to, że niektóre ziemstwa nie rozpo 
cz~ły jeslcze tej pracy. 

Petersburg :i 5 wrzt:Śain. Posiedzenia osob 
nej k{\mis)i hr. Solskitgo w sprawie ujednostaj· 
nienia działaln('ści ministrów będ~ odbywały 
8j~ najmniej dwa razy na tydzień tak, aby 
w paźd~ielD;ku r. b. sprawa była zakończona, 

Petersburg , 25 września.. Minister spraiV we
wn~trznych w dmu 25 b. m. wniósł do oJoble.1 
komi~yi S ,18kiego projekt stosowan:a ustawy o 
wyborach do Damy w ~a?erniach syberyj~kich. 

Pttersburg 25 wrzeSnJA. U rzędownie ogło 
8Z0no, że d. 23 b. m, w Ł )dzi stwierdzono nowy 
przypadek śmielci z powodu cholery. W gubernii 
łomż.> ńsk.iej do d. 24 b. m, 8twierdzono 21 przy
pJoków zachorowania na choler9 i 11 Ś lIierci, 
w tej liczbie w Ł1mży zachorowało 5, zmarła 1, 
w pow. łomżj ńlkim 4, zmarły 3, w Tykocinie, 
w pow. mazowieckim zachorowało 8, zmarły 4, 

w pow, oatrołęc~im zachorowały 4, zmarły 3. : też zjazd będzie zamknięty przez osobę, obecną , 
W?góle ~ granIcach państwa od początku wrz?, f z ramienia generał-gubernatora. Gdyby w po
śm8 stwler.dzo~o 27 przypadków .zach~ro~aDla d.obnym wypadku członkowie zjazdu nie rozeszli 
na cholerę, z ~Ich 17 ~akończylo SIę śmIerCIą. ! sJ(~ .może bJ Ć wezwana policya, a w ostatecz-
.. s~lD:a~a, :? wrześU13. N ~ wy bor.ach do. ra.dy I Ut Ś 'I zastosowana siła zbrojna. N a prezesa wy-' 

mIejskIej zWyvlężyło w~zoraJ strounJCtwo gIełdo· I brano hr. Heydena, wiceprezesami-S:,c~epkina i 
we, któ~e przeprowadziło wybór 3.0 członków. ! Gołowina. Są takie obecni przed:łtawiciele Sy
W radZIe. na/!:le zaczę~a przeważać lntel.igencya. f b.eryL. Gazetom mo~kiew!lkim pozwolono pisać o 

Kazan ,25 wrześnIa. Na dyrektora IUBtytutU ZjeźdZie pod cenzurą Woronina. 
weterynaryjnego wybra'lo prof. Goltzmana. Moskwa 26 ś' L' t ł kó . d 

A h . l k 2- " J , . wrze Dla. 's a cz on W Z'&'Z a 
rG angle s, ;) wrzesnla. t; ermab odply- przedstawicieli ie . k' h' " k' h ł' d 

Dął z Alekssndrowska. do Anglii. ~ , z ms IC . I ml~J8 I~ wzros a o 
Baku 25 ." N l 'k6 ! 19,). WIeczorem na posIedzenIU ' Zjazdu uznano ' 

. wrz, s liR. Jl, pe nomocm w na.· za niezbe iDe zorg' ć k 't t d k' 
rad w Peterdburgu wybran': Tllgino80w Tapr ć i , • . anlzo wa OIDl e y o lerow-
L 

. J' k' ' t' Illlctwa KompanIą wyborczą tylko w celach in-
'U010W l aryzanow8 I. forma . h' b K 

K«tais, 25 wneśnia. Zarząd wojenn zaż _ ,c~Jnyc \ prawnyc. .westyę o rekomcn-

dal od d . J' k' . . . dlY 8'00ąO dacYI kandyda.ów przez komItety odłożono Bn-
ra y mle s lej pomleszczcma a : p t 'k'" . 

żołn' j Za~ d . . k' kł' .! a rywano wezwame, z tórem z a'ld WInleD zwró-
erzy. ,zą mieJ S I w opocle. cić się do l d Ś· d ' ó 
Elizawetpol, 25 września. W czoraj prl,} bJł W mnó~t n? CI z powo, u, wy bor w. . 

do Flizawetpola namiestnik z rodzinA w towa. , b ,:s wIe 'prz,:mówH n uznano wezwanle 
'7' za z J t ooszerne l mad tę dl .• l d 

rzystwie generała S ~irinkina. Z wiedzi wszy so· wreszc:e po b' . ot/ue dt [OJęc 11 D. , 
bór prawosłAwny, hrabia udał się do kt.ścioła ekonomi :czne

z 
aWlOne nIez ę nego a programa 

. ń k' . d A h' l go. ormla s lego I o meczeto. re lmandryta wy· Moskwa 26 ' ś' Z' d l 
raził podziękowanie w imieniu dyecezyan za h l'ł ' ~rze :lla, J~z P3~CZ? arzy u-
zwrócenie ormiańskich ma~ątków kościelnych jes;~;e'moż;li pra~ldbwy ~o~wóJ lhOdowh ~szczó~ 
i pros:ł hrabiego o przysłanie dostateclDt'j licz- zebrań wy ez swo o y s owa, IlUIDleOla ł , 
by woj!lka. W meczecie Achun, witając brabie- . > • • 

go, prcs:ł o zarz~dzeni6 środków ku podniesie. .' Jaro~ławl, ~6 wrze~D1a. StuJenol licenm ry-
nia poziomu kulturalnego mahometan. Hrabia sdlhewsklego przyst~pJh do pracy. 
oświadczył, że będzie przysłana dostateczna licz. Moskwa, 26 wrze'Śnia. Wyjechała komisya. . 
ba du przywrócfnia zakłóconego porzadku, N:l' Z 8~nat?re,m Gllłkinem i Wras!lkim na czele dla. 
gtępnie namiestnik odbył przeględ wojska i odje· ~YJaśDlen,la potrzeb lodnoś3i, cierpi~cej wsi.ntek 
chał do Tyflis17. l'I.1eurodzaJo. Komisya udah się d9 gubernjj: ria.-

Moskwa, 25 września. Z!rqd miejski 0- zańs~i~j" penzeńs~iej, samarskiej, tami>owskiej, 
trzymał z Petersborga 'wiadomoś5, że wybory tulsklej I c,rłowsklcj. 
do Dumy pań3twowej rozpoczną się dnia 3 gru- Samara, 26 września. N l ba"d~o ludnem, 
dniB. zebraniu rady ekollQmicznej z:emiltwa powiato· 

Paryi, 25 wrzfśnia.. Zmul Cavltig.:lac
1 
były w.ego ~łośei~nie zażądali, aby przedeW8zsst-

minister wojny. klem ~alęt() 8H~ sprawą agrarną. 
Sztokholm 25 września. Delegaci sz.wedzcy . ~lałystok, 26 września. Listy prawyborców 

i norwescy w Kul8t-;-dzie zgodzili sl~ na to, aby JUż SH~ kończą Agitacyę przedwyborczl} rO):pa
sprawy 8p,0rne (dda NIlĆ sądowi polubownemu. częła partya Trubeckiego. 
O?a państwa I)bowiązują się przedsta.wif ć sądo Tokio" 2~ wrzłJllja. T"ierdzenie niektórych 
~l pol.abownem,u. w H'ldz.e .sprawy, me narusza- g,azet rO~YJskl.ch, Jakoby japończycy dopuijl,czllli 
Jące D1~zależn( S )1, cd Ś01 I Interesów żywotnych SIę zabó,!Iit~ I grabieży na. Sa?halinie, wywLłało 
obu psnitw. tu zdumleDle, Jako zupełD1e Dleuzasadoione. 

Berlin, 25 wrZEŚnia. Po konf<!rencyi z kan- Spodziewają Mię że krążownik Nowik" bE}-
cl~rzem Biilowem, uda się, minister Witte ~zisi~j d7.ie po~nie~io~y .:v początkach p&Źhiernika. 
wIeczorem do zamku R IWIDty, dL!. spotkaDla SIę Walory Japon1kle znacznie się podniosły w cenie· 
z eall8rz~m Wllhelme~. . wskutek zakupów za granicą, 

Berbn, 25 wrztś:ua. WItte, przyjlity przez Stt()kh~lm, 26 wrz{ślia. Nastąpiło porozl1' 
BUl lwa, był raze~ z nim na śaiadaniu u mini· mie~ie (I zerwaniu U aH pomiędzy Szwe~y'ł a Nor
Btra Il~ra,,,, za~ran;c,m~ch, wegl~. Ti'aktat nabierze moey prawa \>0 ntwier-

Wleden, 20 wrześula. Konf"reucya bandlowa dzen:u go przez crigidacb szwedzki i cstorting;" 
ukończ)h obrady nad nowemi ż~dan~ami Szwaj· norweski. 
caryi, R)syi, Belgii i Bul~ar~i, po.łtanowionemi Berlin, 26 wr~eŚnia. Witte wyjecbal wieczo· 
podczas rokowań o odnOWIenIe traktatów han- rem do Rominten. 
dlow!ch. Pllmiędzy pl'zedst~wi~ielami Au :tryi i Budapeszt, 26 wrZfślia. K~, mitet koalicyi 
WęgIer ?rzyszło do p,>rozumleOlP. po.wziął . rezolucyę, pochwalającą postępowanl& 

, Berhn, 25 w~ześnJa. Przypa~~ów zachorowa- dZIałaczów, wezwanyoh przez cesarza, wyraża-
n ,a na c~olelę nIe bY,ło w llerh.Dle. ją'lt\ żal z powodu niechęci cesarza wydl1cbania 

,Berl1n , 25 wrześnIa, Wczoraj, na 14 zgroma- h'h mowy, potępiającej osoby, będące doradc2mi 
dzcDlach robotOlków .fabryk elektrycz~ycb urhw:a- korony. Postanowiono zwołać na dzień 4 p, ź
l~~o rezolncy~, g!l.Dlące ~Oi!ltępowanle przedal~- dziernika partye kQalicyjne dla opracowania.. 
bLrców, któ zy Ule starają SH~ o przywrócenIe sposobu P:lstE2powania, w celu obrony kODRly· 
zgody_ tUC) i węgierdk.iej. 

DZIENNE 

ł'etersburg, 26 września "N.>woje Wrcmia" 
donosi, Że toczą sil} obrady nad projektem wł~ · 
czenia do składu rady państwa pnedstawicieli 
szla<,hty. 

Moskwa, 26 września. Rektor uniwersytetu 
ogłasza, .• ,żę wykłady rozpoc~ną się 28 VI neśuia. 
Wiece studentów zOiltały dozwolone z warun'Iiem, 
aby nie przeozkad ~ano praeować inny m studen -
tom. 

Moskwa, 26 wrześni,. Zjazd d~i&łaczów 
z.;:e!Ilskieb i miejskich otwarto o godz. 2 po pol. 
w domu Szczel batowa. W zjddzie uczestniczą 
oprócz przedstawicieli gnbernij wewn~trznych l 

pr1,edstawiciel:3 niektórych polskith, oraz p6ł
nocno zachodnich guberD} ZJazli dozwolony zoo 
stał przez ministra spraw wewn~trzny<:h z wa· 
runkiem, aby była na nim obecna o8oba, odko
menderowana przez generał gubernatora moskiew
skiego. DJ tej czynnoś3i wybraao zarządzają
cego kancela.ryą generał gubernatora Woronina. 
Oprócz tego, postawiono za warunek, aby zjazo 
nie był publicznym, nie odstępował od proóra· 
mu, aby prezes nie · dopuszczał do powsta.wania 
jednej narodowoś3i przeciw drugiej lub odezw 
pueciwrządowyeb. W razie podobnych objawów, 
prezes obowi~zany jest zamknąć posi(d~enie lub 

s P O S T R Z E i E N I A III i T i O R O L O G l O % II, 
Stacyi Cdntralnej K. E. Ł, 

""' .. .t) - d .. = ~~~ 
.., . .", .... 
"'0 o J>d .., 
~..; = . '" '"' Data. 13-.;j .. ....~ = i UwagI. 0'"'0 13 m O =' 

:;;~o ~~ .. 
CQ8-.;j ~~ '" ., 

~ ~ -"" 8 'Uj 
UJ 

Z dnia 25 IX 
25/IX. 1 pp. 739,3 +126 89 Pd W2 Temperal.tU'a 

25/IX 9 w. 739.0 +13.8 87 Pd W2 maL+154,° C. 
Temparlltu.ra 

26jIX 7 r. 739.1 +106 98 PdZ O mln. +801 G. 
Opadu 1.0 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH 
Piotrkowska 16. 

300 plócien malarzów polskich. 
Cena. wejścia. 20 i 10 kop. 968-4 
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I Zbierajcie III 
! Szmaty, ż:elazo, korki, sznurki, ko-' 
I ści. papier, szkło i t. p. przedmioty. 
I 
I Zgloszenia przyjmują firmy: "St. Weinkranc"-Plotr

kowska 65, "Kró1ikowski"-Piotrkowska 124 Kas· 
przykowski"-Piotrkowska 284, "A.kc. Tow. 'G;styń
ski i S·ka"-Piotrkowska 68, "Lipiński"-Nowomh,j-:hW.U!~ ~~ !?r!o~~6 ~m~ ~ł< i ej ?'1l-12 I 

) 

I 1503 

ska 1, oraz p. Zaborowski-Widzewska 50. 
Prosi o to 

KOMITET PRZECIWŻEBRACZY. 
F 

Wi~Clnrn~ tllr~y han~low~ 
przy Stow. wzajemnej pomocy pracown. handlowych m. Łodzi 

(Długa 45). . 1314·3-1 
. .Wykla~ane są przedmioty: języki rosyjskI, polski, niemiecki, francuski, an-

gIelskI, wIoskI; ctelllla, bJchalterya, fizyka, prawo handlowe, Ekónomla polityczna, 
geo(O'alia handlowa, arytmetYĘ!\ (stenografia w niemieckim języku) i kaligrafia.. -

Od KOlllit~tn WY~lntiwania Pracy. 
Wydzial Wys~~kiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To· 

warz .. Do.broczynnoscI, .aby dać możnośc zarobku ludno~ci IÓdzkiej, po
zbaWIoneJ pracy, skutkIem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolacze 
:zaró,,:no. do pp. prz.emy~lowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby
wateh zIemskIch, ze Bmro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni
ków, tkaozów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali tokarzów 
'ito~arzów, cieśló w, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśnikÓw, wszelką 
iłlnzblJ folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaozki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o laskawe nadsyla
nie zapotrzebowań dD Biura Wydzialu, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 

Choroby weneryczne,IDr F Klo'10llhpr[ 
moczoplciowe i skórne l '. . LU UU 

Dr. St. LEWKOWICZ przyjmuje.z chorobami wewnętrz-
nemi, spec. nerwowemi (leczenie 
elektrycznością) od 9-10 r. i 5-7 popoI. Zachodnia Na 31 

(obOk lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-267 
W niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. '. 

Dr.JÓl~f LllClJfi~ti 
Cporoby wewnętrzne. 

Rynek Balu~ki 3. 
Przyjmuje d.o 10 rano i od 5-7 pp. 

1240-4·1 

Piotr~~w~~a ~ 1 ~~ mi a 
Dr. J. Grahowski 

Choroby uszu, nosa l dróg oddechowych. 
PuyjmllJe codziennie od 4-6! wie cz. 

491-r-23 

Dr. B. Sonn~n~~r[ 
choroby skórne, dróg :mo

czo-w--ych i __ eneryczne, 
- CEGIELNIANA H, 

~d 11- 1 i 4, - 8. 246-r-78 

Dr. M. Krotow~ki .. 
POWRÓCIŁ. 

Dr. A. Grosglik 
1281 
3-3 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

04 81/,-11ł/-2 r., 6-8 wlecz., panle 5-6 
popołudniu. 

W meulele ł śW,lęta 9 r. .do 1 pop. 
Cegielniana 23. 1608-d-155 

Dzielna 25. 1237.66 

BERLIN 
Inteligentna rodzina polska w Berlinie 

poleca pokoje z calkowltem utrzymaniem 
dla mlodyt'h panien. Na żądanie pomoc 
w l!-~ukach. Warunki przystępne. Wiado
mesc: w skl€pie Józefa Kleinadei, 
Warszawa, Królewska .Ma 39. 

l311-1 

NAUCZYCIELKA 
z patentem gimnazjalnym poszukuje lek
cyi i przyspasabia tlo wszystkich miej
scowych zakładów naukowych, ul. Szkol
na nr. 8 m. 20. 1092·d.-12 

Dnia. 2~ września r. b. 

zgubiono zegarek, 
sr~brny, kwadratowy, fl\bryki Omega, 
łancuszek zloty i żeton imienny zloty. 
Oddawca otrzyma nagrody rb. 25, w do
mu 11 16, przy ul. Andrzeja. 1316·3·1 

Za 3,000 rb. do sprze~ania 

W Ozorkowie ' dom 
drewniany i mala kamieniczka jednopię
trowa; dom przynosi dochodu rocznie 
316 rb. Bliższa wiadomość ulica. Średnia 
nr. 136. 1319-3-1 

Bardzo tanio. 
Z powodu wyjazdu do sprzedania: 

zegar ścienny, 
regulator oraz 
sIół krawiecki 

Obejrzeć można: Piotrkowska 163, 
stróż wskaże. Porozumieć się co 
do ceny wadmin. "Rozwoju", ul. 
Przejazd M 8. 1292-3-3 ................... 

1- ULICA PRZE:.JAZD m 12. 

Egzystująca oct lat 14 w' Łodzl 

. pracownia haftów 1156 ~ 
~ i znaczenia bielizny ~ 

~ D. MAlURKIEWIClOWEJ ~ 
~ m 
c< ulloa Przejazd N: 12, ID. 14, 
~ w podwórzu, w olIcynie, II piętro, 

t przyjmuje wszelkie roboty w zakres 'II 

~ haftu wchodzące, wykonywa tako- ~ 
~ we starannie na czas oznaczony, :o 

po możliwie nizkich cenach. ? 

II-.!!zyjmUj 6 się uczenic6. 
ULICA PRZEJAZO m 12. 

Pokój 
dla I lub 2 kawalerów 

z oddzielnelill wejściem, z calodziennem 
utrzymaniem, do wynajęCia zaraz. Wia
domość ul. Dzielna 40 m. 1. l043-d-20 

Okrycia, fulra 
i kostyumy spacerowe!!! 

Po powrocie z Wiednia i przejrzeniu 
tam pierwszorzędnych pracowni - przy 
nad~hodzą~ym s?zonre poleca magazyn 
swóJ DrablkowskJ, Piotrkowska 163 . . 

Roboty wszystkie- wykonywam z wła· 
snych i powierzonych materyr-łów ~ po' 
d!~g os~atnlego wyrazu mody. 1221-6-6 

II II 

I PrzyjmllJQ .iadrabianie POńCZOCh., 
Ilkołajewska 59 m. 5B, 2 pietra. . 

II 1111-d II 
Od stycznia 1906 r. jest w młynie 

Świątniki pod Konstantynowem 

LOKAL 
ze silą na 60-75 warsztatów tkackich 
do wynajęCia, Bliższe szczegóły w kan- ' 
torze przy ulicy Piotrkowskiej 11 215. 

1287-2-2 

Drobne ogłoszenia. 
A Nauczycielka z patentem 7-klllsowym 

• matematlczka, potrzebna zaraz. Ufer
ty w adm. "Rozwoju pod M. A. 1656.3.3 --- --- - ---_._ --A A Osopa poszukuje przepisywania 

• • w Języku polśkim i rosyjskim. 
Oferty.w Adminlstracyi "Rozwoju" pod 
"PrzepIsywanie". 172-d 

B ez szwu: pońcwchy, pończos~ki, skar-
petki, nadrabia lie. Potrzebne dziew

czynki do nauki. Piotrkowska 176, Su
chowska. 1t49-2-2 
Człowiek w sile wieku, z~ający Język I 

polski i rosyjski, pragnie' prz jąć ja
kiekolwiek miejsce. Oferty dla J5zlowie- I 
ka." w "Rozwoju". 1247-d-33 
Do"sp~zedania sklep kolonialno·dystry-

bucYJny z pOWOdu zmiany interesów 
zaraz. Widzewska nr. 8i. 1661-3--2 
Do sprzedania bardzo dobrze prosperu

jący interes, egzystujący U lat, da
jący d?bre utrzymanie rodzinie, z powo
du WYJazdu. Wiadomość w "Rozwoju". 

1671-3,-1 
E leganckie bryczki nowe i kolejne sprze· 

dam bardzo tanio. Pańska ,54. 1651.3,3 
Krawcy damscy potrzebni. Piotrkowska 

163 magazyn okryć. 1667-3-2 
-K orzystnylnteres jest do spr1.edanla lub 

do .wydzlerżawlenia. Kantor służby, 
oficyallstów, ze stałą wyrobioną kliente· 
111" dający staly dochód. Wiadomość 
Piotrkowska 121 mieszko 5. 1672-:ł-l 

_AiZ , 

M lody człowiek, znający język rosyjski 
i polski, poszukuje miejsca w kanto· 

rze lub na poczcie. Oferty w adm .• Roz
woju" pod lit. A. L. 1678-1 
N a pensyę potrzebne nauczycielki języ-

ka francuskiego I arytmetyki. Oferty 
w "Rozwo;u" pod Nauczycielka. 1622·4-4 N jemka udzieIakonwersacyi. TiUllze 

przychodnia freblówka z niemieckim 
i rosyjskim. Przeja.z,1 12 m. 16. 16Z6-5·3 
N adobrych warunkach posiiikUję-zdol

ną panienkę do szycia dziecinnych su· 
kienek i bluzek. Piotrkowska 89 m· 3. 

1654-3-2c 

O biady gospodarskie w domu prywat· 
nym po 35 kop. Ulica Pusta Ni 3, na 

parterze. 1563 
potrzebny rozwoziciel piwa (Bierferle· 

ger) z kaucyą. Oferty pod lit. C. S. 
100. 16U- 3-3 
potrzaba trzech clleladników stolarskich 

do zakładu stolarskiego, ulica Nowllka 
nr. 13 na Balutach. 1663- 5 -1 

potrzebni zdolni w'oźni do godzenia 
sług i chłopiec do listów. Piotrkow· 

ska ]21 m. 5. 1676-1 
potrzebuję maszynę parową o s-Il~2 

koni. Stodolnlana Lr. 4. Władysław 
Morawski. 1663-3-2 
pensya W. Kolasińs~lej ul. Mikol~jew-

ska nr. 39 I-sze. pIętro. Przygotowuje 
do wszystkich zakladów naukowych. Za
pis _c~azi~nnie. 1657 - 6-2wp 

Potrzebna dziewczyna U-toletnla do 1 
usługi. Piotrkowska nr. 145 m. 28. 

.;-;;-----, __ ---::'---.,-__ 1666-3-2 

Pokój frontowy o 2 oknach do wynaję· 
cia, Piotrkowska 124 m. 9 1640-3-3 

Sklepowa potrzebna do sklepu kolonial-
nego z polskim, rosyjskim i niemieckim, 

ze świadectwllmi. Pierwszeństwo mają 
które były ~ takich sklepach. Oferty 
proszę skladac pod literami M. G. w Ad· 
ministracyi "Rozwoju". 1639-3-3 ' 

SZkola Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 
kurs na lekcy ach wieczornych rozpo

częty. 163~-25-4 

szkoła żeń3ka J. Thomas, ul. Andrzeja 
46. Zapisy nowych kandydatek codzien

nie. 1635 -25-4 
Sprzedam niedrogo f<!rtepian. Przędz-al-

niana nr. 58 m. 48 1677-3-1 
sprzedam garnitur skÓrzany, tremo 

dwi~ szafy" ,ga~niturek pluszowy, lóż: 
ka. Wladomosc PlOtrkowskll. 121 mieszka
nia 5 1675-21 
Z~g~nęła książeczka legitymacyjllil'"na 

ImIę Maryanny Bartosik, wydana z ina· 
glstratu m. Łoazi. 1674-3-1 
zaginął paszport na imię Kazimiery Pie: 

sz(}zyńskiej, wydany z gminy Zdzierlina. 
1679-3-1 

Zaginął pies duzy, maśr.i stalowej, wabi 
się Brylek, uszy obcięte, pod spodem 

bialy. Proszę odprowadzić, za wynagro
dzeniem, Aleksandrowska .l'ł 18 Paru
szewski. ' 1673-1 

Zgub!onO wore.czek damski, w którym 
znaJ,dowala .Slę portmonetka i książecz· 

ka legltym"r.YJna na imię Maryi Gze
chowskiej. Uczciwy znalazca zechce zło
~yć w Administracyi "Rozwoju". 1670-2'1 

Z!\ lekcy e nismlecklego dam obiady i ko-
lacye, z doplatą lub bez. Wymagana 

praktyczna znajomość języka niemieckie· 
go. Oferty składać w "Rozwoju" pod L 
P. 1626·3-3 
zaginął paszport na imię Rajem J"ajzer 

Lenczner, wydany z gminy Szczekocin. 
1658-3-2 

Zaginęła książeczka legitymacyjna na 
imię Antoniego Podlaskie50, wydana 

~ magistratu m. Łodzi. 1660-3-2 

Zaginął paszport na imię Franciszka 
. Pagowsklego, wydany z gminy Dzler
~~zna. 1665--3--2 

5 pokoi z kuchnią, pasażem, wanną 
i wygodami, z powodu wyjazdu w każ

dym czasie tanio do wyn!ljęcia. UJ. Ka
rola 3. 1646-2.-2 
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Rohn, Zieliński i S-ka 
w WARSZAWIE, 

Specyalna Fabryka Pomp i Odlewnia lelaza. 
Specyalność: 

Pompy parowe syat. Worthingtona leżą:ce i stoją:ce, zwyczajne i we-o 
dlug syst. Compound z kondensacn lub bez niej. 

Pompy transmisyjne i do ruchu elektrycznego. 
Pompy rotacyjne, odśrodkowe i probiercze. 
Pompy wiszącA syst. Worthingtona do szybów kopalnianych. 
Pompy transmisyjne do sludzien artezyjskich. 
Pompy wielkie dla wodociągów, cukrowni, kopalń-wedlug specyalnych projektów. 
Pompy do pras hydraulicznych i akumulatory do urządzeń hydraulicznych. 

Odlewy ogrzewalne. maszynowo formowane: rury żebrowe, elementy, radyatory, rury gwiazdowe. 
Klapy wenty'acyjne. . 
Fasony do rur ciągnionych i inne akcesorya do ogrzewań centralnych. 
Kotły o nizkiem ciśnieniu do ogrzewań centralnych. 1016-d-5 

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA ZE SKŁADU. 
Specyalne cenniki, prospekty, oferty - bezplatnie. 

Przedstawioiele na Łódź i okolioe Hordliczka i Stamirowski, łódź. Telefon N2 386. 

Dom . mieszkalny 
w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę. ze wszel
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla "Woźnicy, remizą dla wozów, 
ogrodem, do wynajxcia od 1 października lub wcześniej. Wiadomośó 
u Zenona Anstadta, Srednia 74. 658-d-17 

U~rania U~zniowsti8, 
Wielki wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 

poleca 

EMIL SCHMECHEL 
Piotrkowska 98. 

WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 

HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 
dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 

Ludwik S.piess • Syn 
w 1IIfARSZAWIE 

FILIA. w ŁODZI: ul. PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heinzla. 
POLECA: 

Ocet winny i do marynat. Perfumy krajowe i zagraniczne. 
Oliwy stołowe i do palenia. Wody kolońskie różnych fabryk. 

Nawozy sztuczne pod kwiaty doniczkowe. lłlydła i kosmetyki. 
Wody ,mineralne. Specyfiki zagraniczne. 

Produkty chemiczno-techniczne i t. p. 1141-14-4, 

~~~~~~~~**~***~*~**~* . *' 
~ I1uCJanaWIII ~iura Wagner ~ 
I ~~U:a~~~~~~~~~~~~~;~~~~~~:~!~i~~~ ~2~~C~=i, b- ~ 
! 

blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendaGyjny poleoa: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- L 
kiego rodzaju slużbę dl>mową, tylko z dobremi świadectwami-.

=I: .. ekomend";e. 685-r-14 ,}C 

~~****~~~~~~~~~ 

Szkoła prywatna męska 

Aleksandra ZIMMERA 
Ewangelicka Xl! 18, 

przyjmuje chlopców od lat 6 i . przygotowuje do pi.erwszych trzech klas, 
gimnazyum, szkoly przemyslowej i handlowej, LekcJe rozpocz~ly się. · 
Zapisy nowych uczniów codziennie od godziny 9-4 po pot 1233-4 i -

Na IV.k~a:~a,:~j !!,~~::~:eaiSkiej l, ~~*~********'*. 
Janiny -':-YMIElhECKIEJ Do pracowni Wład, Janiszewskiej. 

ul. Srednia Xl! 23. potrzebne są zdolne 
zapisy uczenic do wszystkich IV-ch klas. 
oraz 3-ch oddzllllów klasy wstępnej St· k· 
przyjm~je się co~ziennie. od godZiny 10 aOlCZar l 
do 12-eJ lad 3·eJ do 6 ej popoI. Lekcye 
rozpoczęte' W klasie IV ·ej nauka slojdU 
i konwersacya francuska. Przyjmuje się 
dzieci od lat 6-lu. 1142-9 9 

Z powodu wyjazdu 

~Drz~dalll fort~Dian 
Szkolna N~ 8 m. 20.1f~ 
Poszukuje się do szybkiego objęcia po· 

sady w przędzalni bawełny okrę ,u mo
skiewskiego odpowiedzialnego energiczne· 

go Starszego majstra. 
Będą uwzględnieni tylko kandydaci z dlu
goletniem prllktycznem doświadczeniem i 
najlepszemi świadectwami. Ofćrty ze 
szczegótowem podaniem opisu życia, wy
kształcenia i dotychczasowej działalności 
oraz wymllgauego wynllgrodzen'a, a w ra
zie mo~nr ści fotografii, adresować należy 
po rOSYJsku do centrlllnego biura ogl'oszeń 
L· i E. Metzl & Co. w Moskwie pod 
"Sta!~zy majster". U03-2-2 

Pensyonat Sióstr Wertensłeln, Paryź, 
3. Rue de l'E~trapade 3. (Qu. Latin). 

Wygodne pokoje, zdrowa kuchnia, ce
ny umlarkpwane. Dla przyjezdn-ych i 
uczącej się młodzieży. Dla życzącyrb 
wyższy francuski. Bliżsya whldomość: 
Łódź Zachodnia nr. 61 m. 5. 1278-3·3 

Do nabyela w kslęg .. rnl R. 8zat!r.lego I we 
wBllysłkloh kslęgarnlaeh popularne 2 pzlełka 

Małżeństwo i Rzerzączka 
Przymiot i jego leczenie 

puez D-ra Iz. Abrutina. ordynałora 
oddlllału ehorób wenl>rycznyeh l skórnyeb 

w szpItalu Poznańskich w ŁodzI. 
769-d.-112 

Ulica Przejazd ](g 16, I piętro od 
frontu. 1252 ' 

~~***~*~~~~~*. 
Nowy kura tańców 

rozpocznę w PONIEDZIAŁEIl, dnia · 
2 października r. b. 

Przyjmuję także kółk~ pr~watn6-
i udzielam pojedyńczych lflkcyi. 

A. Lipiński 

1307-3-3 
dyplom. naucz1 ciel tańców 

ul. Cegielnil!.na 56. 

Mleko wybOrow6: 
z cóbr Papro1nia otrzymywać można co
dziennie w dOWOlnej i1oEci. a także roz
syla się po domach w 2·litrowy( h za
plombowanJCh kODeweezkath. D o s t a w a 
z i m o waz a p e W n i o n a; również 

Miód i nlasło. 
Wiadomość Mikobjewska 89 m. 8 1312-a,. 

Nauczycielki, 
Freblanki i Bony 

różnych narodowości na miejsca, 
stale i godziny poleca l3iuro nau-

czycielsl{ie 

j ROSCISZEWSKIEJ 
6-2 Piotrkowska 90. 1300· 

IV-Klasowy zaUao l!atlKOWy iellsKi. 
; J. ZbijBwskiej 

ulica Długa nr. 10. 
Zapis uczenie od 29-go sier-· 

pnia, lekcye 4 września. 
108 -5-5 

,lJ;osBOJIeaO U;eB3ypoIO. rop. JIO~3L, 13 CeHTa6pa 1905 r. 

W tłoozni .Rozwoju", Przejazd 16 8. Redaktor i Wyda.wca W. Oz.ja._III. 
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